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J. Czyrek zakończył 
rozmowy w W. Brytanii

(PAP) Minister spraw zagra 
tucznych PRL Józef Czyrek za 
kończył 19 bm. dwudniową wi 
zytę oficjalną w Londynie. 
Minister Czyrek przedyskuto­
wał z brytyjskim ministrem 
spraw zagranicznych lordem 
Carringtonem szeroką proble­
matykę międzynarodową i sto 
sunki dwustronne. Został 
przyjęty przez premiera Marga 
ret Thatcher i przeprowadził 
rozmowy w ministerstwach 
Skarbu i Handlu, jak też spot 
kał się rzecznikiem opozycyj­
nej Partii Pracy do spraw za­
granicznych.

Głównym punktem drugie­
go dnia wizyty była rozmowa 
z premierem W. Brytanii — 
Margaret Thatcher. Dokonano 
oceny przyjaznych stosunków 
między Polską i W. Brytanią, 
szczególnie w dziedzinie gos­
podarki. Podkreślono znacze­
nie kontynuacji tej współpra­
cy i oceniono możliwość stoso 
wania .instrumentów finanso­
wych dla przełamywania wy­
stępujących szczególnie w o- 
statnim okresie trudności.

W sprawach międzynarodo­
wych premier Thatcher i mi­
nister Czyrek podkreślili ran­
gę i znaczenie polsko-brytyj­
skiego dialogu politycznego, 
zwłaszcza w sprawach Euro­
py.'

Stanowisko banków USA
przed spotkaniem 

paryskim
(PAP) 19 bm. w Nowym 

Jerku odbyło się spotkanie 
przedstawicieli 63 amerykań­
skich banków handlowych, 
które udzieliły Polsce poży­
czek na łączną sumę 1,4 mld 
dolarów. Banki te utworzyły 
amerykański komitet koordy­
nacyjny d/s długu polskiego. 
Przygotowały wspólne stano­
wisko na paryskie spotkanie 
bankierów — wierzycieli Pol­
ski z 12 krajów.

Komitet prywatnych ban­
ków amerykańskich przyjął 
zalecenia, które jego zdaniem 
mają przyspieszyć formalne 
ponowne rozłożenie spłat dłu­
gów polskich.

Poznań, poniedziałek 22 czerwca 1981

Konferencje PZPR w Wojskach Lotniczych, Kaliszu i Pile

Naprawa Rzeczypospolitej możliwa tylko 
w duchu porozumień społecznych

W Wielkopolsce trwa kam­
pania sprawozdawczo-wybor­
cza w PZPR. W minionych 
trzech dniach odbyły się kolej 
ne konferencje: w wojskach lot 
niczych oraz wojewódzkie — 
w Kaliszu i Pile.

WOJSKA 
LOTNICZE

M. GASPEROWICZ 
SEKRETARZEM KP

(PAP) Pod hasłem ' „Ideo­
wa jedność i zwartość organi 
zacyjna partii, aktywność 
wszystkich jej członków i 
ogniw — warunkiem skutecz­
nej realizacji linii socjalistycz 
nej odnowy”, odbyła się 19 
bm. w Poznaniu konferencja 
wyborcza PZPR Wojsk Lotni­
czych. W konferencji wzięli 
udział członek Biura Politycz 
nego, sekretarz KC Kazimierz 
Barcikowski, wiceminister 
obrony narodowej gen. broni 
— Józef Urbanowicz, I sekre­
tarz KW w Poznaniu Jerzy 
Kusiak.

Zarówno w referacie ustę­
pującego Komitetu Partyjne­
go Wojsk Lotniczych jak i w 
dyskusji oceniono działalność 
ideowo-wychowawczą, organi­
zacyjną oraz wewnątrzpartyj­
ną prowadzoną w organiza­
cjach partyjnych wojsk lotni­
czych.

Znaczną część debaty po­
święcono sprawom najistotniej 
szym dla wojsk lotniczych — 
potrzebom intensyfikacji szko 
lenia lotniczego, ideowego wy 
chowania i racjonalnego gospo 
darowania. Z troską mówiono 
o potrzebie umacniania obron 
ności kraju.

W podjętej uchwale, która «ta- 
nowić będzie program działania 
nowo wj-branych władz partyj­
nych czytamy m. in.: uznajemy za 
słuszną I w pełni popieramy linię 
odnowy naszego życia, realizowa­
ną w drodze porozumień społecz­
nych. Je«t to jedynie słuazny kie 
runek 'wyprowadzenia naszej par 
tił 1 kraju z głębokiego kryzysu. 
Kontynuowanie tej drogi wyma­

ga partii silnej, skonsolidowanej, 
realizującej konsekwentnie pryn­
cypia Ideowe socjalizmu. Jesteś­
my za Polską socjalistyczną, silną 
sojuszami ze Związkiem Radziec­
kim 1 innymi krajami socjalisty­
cznymi.

W czasie obrad głos zabrał 
Kazimierz Barcikowski, który 
w obszernym wystąpieniu 
omówił aktualną sytuację w 
kraju, podkreślając, że kluezo 
we znaczenie dla przyszłości 
naszego państwa i narodu ma 
wiarygodność Polski wobec 
swych socjalistycznych sojusz 
ników. Ważnym elementem 
tej wiarygodności jest miejsce 
i rola sił zbrojnych PRL w 
Układzie Warszawskim, współ 
praca i współdziałanie oraz 
braterstwo broni ludowego 
Wojska Polskiego z Armią Ra­
dziecką.

Sekretarz KC podkreślił potrze­
bę szybkiego przywrócenia kiero­
wniczej roli partii w państwie, 
zwłaszcza przez wzmożenie walki 
z siłami wrogimi dla socjalizmu, 
których w Polsce nie brak. Partia 
nasza udowodniła jw praktyce, że 
jest kierowniczą siłą w realizacji 
socjalistycznej odnowy. Ona też 
zrobiła najwięcej dla jej wciela­
nia w życie. PZPR kształtuje w 
społeczeństwie mądre obywatel­
skie myślenie 1 rozważne działa­
nie wyznaczające granice tej od­
nowy. Granicami tymi są: socja­
lizm, kierownicza rola partii w 
państwie oraz stałe miejsce Polski 
w obozie socjalizmu. Kto przekra 
cza te granice, jest w praktyce 
progiem socjalistycznej odnowy.

K. Barcikowski ustosunko­
wał się również do treści dys 
kusji, wskazując na potrzebę 
rozwagi przy przedstawianiu 
i rozpatrywaniu licznych wnio 
sków napływających z POP 
do wyższych instancji partyj­
nych, a także ha potrzebę do­
ceniania i zaćhowywania istnie 
jących struktur organizacyj­
nych sprawdzonych w życiu 
i przystosowanych do specyfi­
ki sił zbrojnych.

Konferencja wybrała nowe 
władze partyjne Wojsk Lotni 
czych. Sekretarzem Komitetu 
Partyjnego został płk Marian 
Gasperowicz.

Po wielogodzinnej debacie 
dokonano wyboru delegatów 
na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR. Mandaty takie otrzy­
mali m. in. gen. broni Józef 
Urbanowicz, gen. dyw. pil. 
Tadeusz Krepski, płk Marian 
Gasperowicz i kpt. Andrzej 
Matysiak.

KALISZ
B. GAWROŃSKI

I SEKRETARZEM KW

„Potrzeby ludzi pracy na­
szym programem” — ta myśl 
towarzyszyła rozpoczętym w 
sobotę i trwającym około 20 
godzin obradom Wojewódzkiej 
Konferencji Wyborczej PZPR 
w Kaliszu. Delegaci, reprezen­
tujący członków ponad 59 000 
organizacji partyjnej Kaliskie­
go wybrali nowe władze partyj 
ne swojego regionu, a także 35 
delegatów na IX Nadzwyczaj­
ny Zjazd Partii. W obradach 
uczestniczyli również zaprosze­
ni goście, w tym między inny 
mi Tadeusz Grabski, członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC oraz Jerzy Wojtecki — 

członek KC, członek Prezydium 
Rządu, minister rolnictwa.

Z myślą o usprawnieniu 
przebiegu konferencji, w tym 
przede wszystkim rozbudo­
wanych ostatnio kwestii pro­
ceduralnych — pracująca już 
wcześniej komisja organizacyj­
na przygotowała w uzgodnię 
niu z delegatami propozycje i 
projekty. Konferencja jednak 
miała — oczywiście — prawo 
wprowadzania zmian, korekt, 
uzupełnień. I tak — zadecydo­
wała między innymi, że do gro 
na kandydatów spośród któ­
rych wybrani zostaną man- 
datariusze na Zjazd przyj- 
mie Jerzego Wojteckiego. 
— Mijająca kadencja — po­
wiedział we wprowadzeniu 
do merytorycznej dyskusji 
ustępujący I sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu Bogdan Gaw 
roński — sumuje w niekorzy-
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Delegacja „SoHdarności" HCP u kardynała F. Macharskiego

Pomnik poznańskiego Czerwca 1956 
stanął na placu Mickiewicza

Cena 1 zł
Wyd. AB

Na zdjęciu: moment przywiezie nia na plac Mickiewicza Słupc, 
pierwszego krzyża pomnika poznańskiego Czerwca 1956.

Fot. „Głos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

O godz. 14.15 pochód ruszył. 
Szedł z „Cegielskiego” w kie­
runku Rynku Wildeckiego — 
tą samą trasą, którą przed 25 
laty tamten pochód robotni­
czego protestu. Tyle, że teraz 
na tej trasie wiszą już tablicz­
ki z nową nazwą ulicy — 28 
Czerwca 1956.

Pochód towarzyszył w minio 
ny piątek przewożonemu z 
zakładów HCP na plac 
Adama Mickiewicza — przez 
wielki ciągnik II Oddziału po­
znańskiego PKS-u — 21-metro 
wemu słupowi pomnika poznań 
skiego Czerwca 1956. Cała trasa 
przejazdu udekorowana była 
flagami biało-czerwonymi. Pom

Konferencja prasowa delegacji 
„Solidarności" rolników indywidualnych

(PAP) Do kraju powróciła 
19 bm. z Rzymu delegacja 
Ogólnopolskiego Komitetu Za 
łożyeielskiego Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo 
dowego Rolników Indywidual 
nych „Solidarność” z przewód 
niczącym Janem Kułajem. 
Podczas 10-dniowego pobytu 
we Włoszech uczestniczyła ona 
w kongresie Włoskiej Unii 
pracy (UIL). Przyjęta została 
na prywatnej audiencji przez 
papieża Jana Pawła II. O 
przebiegu tej podróży członko 
wie delegacji poinformowali 
na konferencji prasowej, 
która odbyła się w Domu 
Chłopa w Warszawie. Odpo­
wiadając na liczne pytania 
dziennikarzy członkowie dele­
gacji powiedzieli m. in.:

Wizyta w Rzymie odbyła się 
na zaproszenie włoskich związ 
ków zawodowych zrzeszonych 
w Unij Pracy (UIL), w której 
kongresie delegacja NSZZ RI 
„Solidarność” uczestniczyła w 
charakterze gościa. Delegacja 
odbyła również wiele spotkań 
z przedstawicielami włoskich 

nikowi w jego drodze towarzy 
szyła delegacja „Solidarności” 
HCP, uczestnicy Czerwca 56, 
budowniczowie pomnika, pra 
cownicy „Cegielskiego”. Po 
drodze dołączały się do pocho 
du, tak jak wtedy przed 25 
laty, coraz nowe rzesze ludzi.

Na placu Mickiewicza orkie­
stra HCP odegrała hymn na­
rodowy, który śpiewali ludzie 
zebrani na placu.

Później dowieziono drugi 
słup pomnika i ramię krzyży. 
Pracownicy „Mostostalu” zmon 
towali następnie pomnik. Jego 
majestatyczna sylweta dominu­
je teraz nad tym szczególnym 
miejscem Poznania, jakim jesl 
plac Mickiewicza. Tłumy poż- 

Dokończenie na str 4 

związków zawodowych oraz 
zwiedziła liczne gospodarstwa 
rolnicze w tym także spół­
dzielcze. Za interesujące uzna 
no włoskie doświadczenia 
związane z organizacją zaple­
cza usługowego dla rolnictwa 
oraz z działalnością spółdziel­
ni rolniczych, przede wszyst­
kim w dziedzinie zaopatrzenia 
i zbytu.

Przeprowadzono również 
wiele rozmów na różnym 
szczeblu m. in. z przedstawi­
cielami kół handlowych, które 
zainteresowane są rozwojem 
wzajemnych kontaktów han­
dlowych w zakresie płodów 
rolnych i środków dla produk 
cji rolnej.

Najbardziej znaczącym mo­
mentem pobytu delegacji w 
Rzymie — co podkreślił Jan 
Kulaj — była audiencja w pry 
watnych apartamentach pa­
pieża. Jan Paweł II. który od 
czasu zamachu n.ie przyjął 
jeszcze żadnej delegacji, uczy­
nił wyjątek dla przedstawi­
cieli polskich rolników.

Posiedzenie Rady Państwa

* Kierunki działania Państwowej Inspekcji Pracy
* Program współpracy z Polonią

(PAP) 19 bm. odbyło się w 
Belwederze posiedzenie Rady 
Państwa.

Rozpatrzono sprawozdanie z 
działalności Inspekcji Pracy w 
1980 r. oraz ocenę stanu bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
w kraju. Wskazano, że koniecz 
ne jest współdziałanie nowo 
powołanej Państwowej Inspek 
cji Pracy z organami kontroli 
państwowej i społecznej. Nie­
zbędne jest zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na eliminowanie 
warunków sprzyjających pow­
stawaniu wypadków przy pra 
cy, takich jak alkoholizm i lek 
ceważenie podstawowych wy­
mogów bhp. Głębokiej analizy 
wymaga sytuacja w dziedzi­
nie chorób zawodowych. Po­
trzebne są starania o zapew­
nienie odpowiedniej Ilości 
odzieży ochronnej i środków 
ochrony osobistej.

Zobowiązano głównego in­
spektora pracy do opracowania 
przedstawienia założeń planu 
i głównych kierunków działa­
nia Państwowej Inspekcji Pra­
cy.

Rada Państwa rozpatrzyła 
przedłożoną przez MSZ infor­
mację o stanie realizacji pro­
gramu współpracy z Polonią. 
Podkreślono wagę i znaczenie 
podtrzymywania i rozwijania 
wszechstronnych kontaktów ze 
środowiskami polonijnymi, po­
zytywnie oceniając dotychcza­
sowe wysiłki stanowiące inte­
gralną część i trwały element 
polskiej polityki zagranicznej. 
Wyrażano uznanie dla Towa­
rzystwa Łączności z Polonią 
Zagraniczną „Polonia”, organi 
zacji, instytucji oraz wszyst­
kich sił społecznych i politycz 
nych zjednoczonych we Fron­

cie Jedności Narodu, jak rów 
nież Ministerstwa Spraw Za­
granicznych za systematyczne 
rozszerzanie naszych wielora­
kich związków z Polonią na 
świecie. Nie wszystkie jednak 
możliwości zostały wykorzysta­
ne.

Zobowiązano Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, zaintere 
sowane resorty i instytucje do 
podejmowania dalszych działań 
na rzecz rozwoju i umacniania 
wszechstronnych związków Po 
lonii z krajem.

W szczególności zwrócono 
uwagę na potrzebę tworzenia 
warunków prawnych i organi­
zacyjnych ułatwiających pow­
stawanie i działalność przed­
siębiorstw i spółek gospodar­
czych polsko-polonijnych.

Rada Państwa podjęła 
uchwałę w sprawie wykładni
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Wręczenie Złotych Medali 53 MTP
INFORMACJA WŁASNA

Po raz trzeci wyroby pre­
zentowane na MTP wyróżnia­
jące się szczególnymi walora­
mi technologicznymi, konstruk 
cyjnymi i użytkowymi wyróż­
niono Złotym Medalem MTP. 
Wystawcy do rywalizacji zgło 
sili 202 produkty, z których 
jury medalami nagrodziło 
Wśród ^nich 25 to wyroby in­
westycyjne, a 10 — konsump­
cyjne. Wystawcy polscy zdoby 
li 15 złotych medali; pozostałe 
przypadły producentom z NRD, 
RFN, Węgier, Czechosłowacji, 
Austrii, ZSRR, Danii, USA, 
Wielkiej Brytanii, Portugalii i 
Kuby. Medale zostały wręczo­
ne wystawcom w czasie spot­
kania z okazji Dnia Polskiego 
na 53 MTP, które odbyło się 
w niedzielę w salach hotelu 
„Poznań”. W czasie tego spot­
kania wręczono również sym­
boliczne dyplomy i puchary 
tegorocznym wystawcom— ju 
bilatom, a wśród nich m. in. 
uczestniczącym po raz 45 w 
MTP przedstawicielom Wiel­
kiej Brytanii. USA, Węgier o- 
raz Bułgarom — za 35 wystą­
pienie w Poznaniu.

Zakończony został również 
tradycyjny konkurs organizowa 
ny przez PIHZ i Telewizję Pol 
ską pt.: „Mister eksportu”. Ty 
tul „Mistera eksportu” przyzna 
no w tym roku Zakładom Me­
chanicznym PZL — WCLA im. 
M. Nowotki w Warszawie wy 
twarzającym silniki wysoko­
prężne i agregaty napędowe. 
„Wicemisterem eksportu” zo­
stały Wielkopolskie Zakłady 
Teleelektroniczne — TELKOM- 
TELETRA z Poznania znany 
producent urządzeń telegrafii 
wielokrotnej i central elektro­
nicznych. Za „Juniora ekspor­
tu” uznano Zakłady Przemysłu 
Skórzanego „Arka” — Spół­
dzielnia Pracy Rymanów wy­
twarzające galanterię skórza­
ną.

FIRMY WIERNE MTP
W tegorocznych MTP udział 

biorą wystawcy z 37 krajów. 
Oprócz ekspozycji kolektyw­
nych przybyły jak zwykle licz 
ne firmy, które od lat handlu­
ją z Polską.

Odwiedziliśmy dwie firmy, z któ 
rymi rozmawialiśmy również w
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Współpraca 
gospodarcza

Polska - NRD
(PAP) W Polsce przebywa; 

członek Rady Ministrów NRD. 
sekretarz stanu w Państwo­
wej Komisji Planowania 
Heinz Klopfer. Przeprowadził 
on w Warszawie rozmowy z 
zastępcami przewodniczącego 
Komisji Planowania przy 
RM Henrykiem Pruchniewi- 
czem i Stanisławem Długo­
szem na temat współpracy w 
wykorzystaniu wolnych mocv 
produkcyjnych w Polsce i rea 
lizacji wymiany towarowej po 
między obu krajami

Uzgodniono zasady, na któ­
rych wolne moce produkcyjne 
w PRL będą wykorzystywane 
dla produkcji wyrobów dla 
NRD. Ustalono, że przyspie­
szone zostaną dostawy niektó­
rych towarów z NRD, m. in. 
produktów chemicznych, ma­
szyn rolniczych i części za­
miennych do nich. Min. H. 
Kkipfer zwiedził Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie.
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odGŁOSy
Chłodnym okiem

nrażnią nas nieraz — ton i 
” treść niektórych obcych 

komentarzy, dotyczących pol­
skiej rzeczywistości. Wyraża­
my krytyczne opinie zwłasz­
cza w odniesieniu do publika­
cji w prasie państw ościen­
nych. Słyszy się wypowiedzi, 
że można by oczekiwać więk­
szego zrozumienia dla naszych 
dążności. Podczas licznych roz 
mów rodaków przebija także' 
myśl, iż dokonujące się u nas 
przemiany mają szczególny ci- : 
rakter, dlatego Polska pozosta 
je w centrum uwagi Wschodu 
i Zachodu.

Jest w tych stwierdzeniach 
sporo racji. Lecz przestrzegał­
bym przed złudzeniami, że 
kraj nasz uznano za przysło­
wiowy pępek świata; rozczaro 
wania mogłyby się bowiem o- 
kazać bolesne. Rozważniej bę­
dzie oceniać zainteresowanie 
nami chłodnym okiem. Zwłasz 
cza warto się zastanowić — je 
śli przyjmiemy, iż procesowi 
zmian w Polsce towarzyszy ży 
we zainteresowanie w Europie 
i poza nią — czym jest ono po 
dyktowane.

Na pewno różne są tego prze 
słanki. Nasi sąsiedzi są zanie­
pokojeni odchodzeniem w Pol 
sce od pewnych utartych i po­
równywalnych schematów, nie 
wywiązywaniem się przez nas 
z części uzgodnień handlo­
wych, kwestią stabilności linii 
komunikacyjnych, przejawami 
antyradzieckich nastrojów. Na 
Zachodzie natomiast jednych 
niepokoi nasz kryzys społecz­
no-gospodarczy, bo dopatrują 
się w nim zarzewia ewentualne 
go zagrożenia pokoju w Euro­
pie, drugich polska codzien­
ność frapuje z przeciwstawne­
go względu: gotowi by wycią­
gać profity z konfliktowego 
biegu wydarzeń.

Takie są, w bardzo lapidar­
nym ujęciu, przyczyny zainte­
resowania Polską, przy czym 
w przypadku Zachodu można 
by dodać jeszcze względy czy­
sto finansowe. Zdając sobie z 
owych uwarunkowań sprawę, 
nie oczekujmy też zbytniego zo 
biektywizowania komentarzy 
na polskie tematy. Trzeba się 
z tym liczyć, iż różne tu będą 
prezentowane punkty widze­
nia.

Co nie znaczy, że musimy peł 
ną treść tych komentarzy ak­
ceptować. Ale zamykać na nie 
oczy — nie jest rozsądnie.

WIESŁAW PORZYCKI

„Duży Lotek"
LOSOWANIE I

6, 19, 24, 28, 31, 35 (38) 

LOSOWANIE II

4, 5, 14, 22, 26, 48

Końcówka banderoli 4464

pogoda;
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
w Wielkopolsce zachmurzenie du 
że, okresami większe przejaśnie­
nia.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, mini­
malna od plus 6 do plus 8 stop­
ni. Wiatry słabe 1 umiarkowane 
z kierunków południowo-zachod­
nich.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Pile plus 1S stopni, 
w Kaliszu plus 18 stopni, w Ko­
ninie plus 17 Stopni, w Lesznie 
plus 14 stopni; ciśnienie 1008 hPa 
czyli 756 mm.
wwwwwwwwww

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski

Dokończenie te str. J 
stnych proporcjach zamierze­
nia 1 realizację podejmowa­
nych uchwał. — Obecnie prze 
żywany kryzys szczególnie 
ostro rysuje wszelkie popełnia 
ne niekonsekwencje i bez­
brzeżny rozziew między gło­
szoną koncepcją harmonijne­
go rozwoju kraju, a pogarsza­
jącą się rzeczywistością.

W Kaliskiem przez lata na­
warstwiały się niezaspokojone 
potrzeby społeczne. Brak wa­
runków i środków dla wzro­
stu produkcji rolniczej, mizer 
ny stan bazy ochrony zdro­
wia, wydłużające się kolejki 
do własnego mieszkania, wo­
da dla miast i dla wsi — to 
niektóre tylko z nich. Niektóre, 
ale wyraźnie wpływające na 
poczucie powszechnego zawo­
du, na spadek aktywności par­
tii. Toteż kiedy rozpoczął się 
słuszny protest klasy robotni­
czej zaskoczył on wiele orga­
nizacji partyjnych. One nie by 
ły przygotowane do szybkiej 
analizy jakościowo nowych wy

Delegaci na IX Zjazd PZPR, 
wybrani na konferencji w Ka 
liszu 20 czerwca 1981 roku: 
Henryk Bakowski, Edmund 
Burzała, Mieczysław Cenin, 
Zdzisław Chojnacki, Zdzisław 
Drozd, Regina Drożdż, Czes­
ław Gadomski, Bogdan Gaw 
roński, Paweł Hyhs, Jan Jab 
łoński, Wiesław Jakubiak, 
Janusz Janczewski, Eugeniusz 
Kaczmarek, Teresa Klim, Bro­
nisław Kociemba, Janusz 
Komczyński, Zygmunt Ko­
nieczny, Ryszard Kowalski, 
Bernard Krawiec, Teresa Kuż 
nik, Tadeusz Lewiński, Ed­
mund Lisiak, Halina Ławni­
czak, Jan Maciaszczyk, Józef 
Marciniak, Bronisław Marsza 
tek, Kazimierz Martynowski, 
Marian Matysiak, Teodor Mu 
szalski, Marian Nafalski, Mi­
chał Pabiszczak, Tadeusz Ra 
czak, Zbigniew Sadowski, An 
drzej Stachowiak, Jerzy Woj- 
tecki.

Wcześniej delegatami na 
Zjazd wybrano Jana Janickie 
go (ZNTK Ostrów), Wojcie­
cha Jareckiego (WSK Kalisz), 
Jerzego Stasiaka („Ruńotex" 
Kalisz), Mieczysława Wielgu 
siaka (Węzeł PKP Ostrów).

darzeń. Mimo to jednak uni­
knięto w Kaliszu poważniej­
szych i groźnych w skutkach 
konfliktów...

— Byliśmy 1 Jesteśmy — powie­
dziano na konferencji — organiza 
cją partyjną prezentującą reali­
styczny nurt oceny. Stopniowo 
przezwyciężając uprzednie i stare 
nawyki uczyliśmy się w ciągu 
tych miesięcy otwartości wobec 
społeczeństwa. Choć przecież nie 
było to ani łatwe, ani bezboles­
ne.

Podczas wielomiesięcznej dys 
kusji, która poprzedzała kam 
panię sprawozdawczo-wybor­
czą w partii, która toczyła się 
we wszystkich niemal środo­
wiskach, a nacechowana była 
troską o lepsze, bardziej de­
mokratyczne funkcjonowanie 
partii, o właściwe relacje mię 
dzy partią, a organizacjami 
społecznymi i zawodowymi, o 
odzyskania przez partię właś­
ciwego kształtu ideologicznego 
— rodził się w Kaliskiem pro 
gram. Tego co należy zrobić za 
raz, doraźnie i .potem, w dal­
szej przyszłości. Program ten 
— jak podkreślano być musi: 
jasny, spójny i realny. Tak w 
życiu politycznym jak i gospo 
darczym\ Jego zarys powstał 
przed konferencją. Teraz miał 
zyskać wymiar konkretny.

— Ale nie miejmy złudzeń, 
przestrzegano w dyskusji że 
nawarstwionym potrzebom bę­
dzie można sprostać w pełni 
zgodnie z oczekiwaniami. Tym 
bardziej jednak musimy, jako 
partyjna organizacja, wspierać 
wszystkie wysiłki zmierzające 
do sprawiedliwego podziału te 
go co jest. I dóbr. I zadań. Nie 
wszystko można tłumaczyć bra 
kiem surowców i materiałów. 
Jest to również problem orga­
nizacji, udolności, moralności i 
dyscypliny pracy. A więc pole 
działania dla partyjnych orga 
nizacji.

— Odnowę trzeba tworzyć w 
życiu codziennym, „Praca i od 
powiedzialność nie mogą być 
zepchnięte na margines — jak

Konferencje PZPR w Wojskach 
Lotniczych, Kaliszu i Pile

byśmy wtedy chcieli zbudo­
wać Japonię?”, „Priorytetów by 
lo wiele, ale teraz nie czeka­
jąc, zróbmy coś od zaraz”. — 
Te inyśli przewijały się w dys 
kusji. W debacie trwającej wie 
le godzin. Raz ostrzejszej i 
konkretnej, raz brodzącej jesz 
cze chwilami w wielosłowiu i 
ogólnikach. Raz dotykającej 
spraw ważnych, bolesnych, kie 
dy indziej incydentalnych. Po 
ruszono wiele problemów o róż 
nej wadze, różnym stopniu 
ogólności. I właściwie w ca­
łym tym pulsującym nurcie 
wyodrębnić można kilka pod­
stawowych linii.

— Po pierwsze sprawy we­
wnątrzpartyjne. Jak uczyć się 

.demokracji, jak ją w partii 
stosować, jak przywracać leni 
nowskie normy życia i prze­
wodnią rolę, zaufanie człon­
ków do partii i społeczeństwa 
do partii, jak zapewnić gwa­
rancje. Czy przedłożone ma­
teriały odpowiadają oczekiwa­
niom.

„Trzeba zbudować program na 
tyle wiarygodny powiedział Woj­
ciech Jarecki wybrany w kaliskim 
WSK na IX Zjazd — żeby kierów 
nictwo mogło stanąć z podniesio­
nym czołem przed robotniczymi za 
logami”.

Sprawa kolejna to rozlicze­
nia. Nie zdominował ten te­
mat kaliskiej dyskusji, nie 
przerodził jej w wywlekanie 
pretensji uniemożliwiających 
wypracowywanie programu. 
Niemniej jednak dał o sobie 
znać „Co z Jedlcem? pytano. 
Kto za to odpowie? Co stanie 
się z tym luksusowym ośrod­
kiem przekraczającym znacznie 
rzeczywiste potrzeby?

Najwięcej jednak uwagi dys 
kutantów skupiały problemy 
rolnictwa. Wsi kaliskiej w ogó 
le. Te zagadnienia wracały w 
wielu wypowiedziach. Krytycz 
nych, gorzkich, bolesnych. Wie 
le pytań kierowano wprost do 
ministra rolnictwa, który tu 
przecież uzyskał swój ■wybor­
czy mandat; wiele dó nowo 
wybranych władz.

— Nie ma sprzętu — mówio 
no ani tego wielkiego, ani dro­
bnego, jak bez grabi, wideł, wia 
der produkować tyle żywności, 
żeby nie było głodu? Dlaczego 
ludność wiejską traktuje się 
gorzej? Dlaczego jej potrzeby 
widzi się głównie przez pryz­
mat wyprodukowanych świń­
skich tusz; czemu nie myśli 
się o zdrowiu wiejskich kobiet, 
o oświacie i rozrywce wiej­
skich dzieci. Wszystkiego bra­
kuje. Dwie ręce chłopskie to 
za mało żeby stworzyć nowo­
czesne rolnictwo.

— Zwracam się do wszystkich 
— powiedział Kazimierz Podrzus 
z Bolesławca — aby decyzje do­
tyczące rolnictwa nie zapadały 
bez udziału rolników. Kto lepiej 
wie co potrzeba dla plonów.

— Mało kto przyjeżdżał do rol­
ników na pole mówił Edward 
Szwedziak z PGR Taczanowo. Tyl 
ko do dyrektora. A niechby przy­
jechał bez zapowiedzi, zobaczył co 
dzienny bałagan. Wiedziałby wte­
dy co zmienić.

— Teresa Kuźnik, delegatka na 
Zjazd z gminy Kępno powiedzia­
ła: My chcemy wreszcie praco­
wać. Al nie wiemy czy stać w ko 
lejkach, czy iść w pole. Nie ma­
my baniek, elewatorów, mydlą, 
nawozów. Jako rolniczka indywi­
dualna nawet żółtej strzałki dla 
rolnictwa nie widzę, skąd zielo­
ne światło.

Jerzy Wojtecki — w odpo­
wiedni rolnikom przyrzekł, iż 
w najbliższym czasie przyje- 
dzie spotkać się z nimi na ro­
boczej rozmowie.

Głos zabrał również Tadeusz 
Grabski. Omówił osiągnięcia 
(ożywienie, autentyczny demo 
kratyzm) ale i mankamenty 
przebiegającej w partii kam­
panii. Do słabości zaliczył 
ogromne rozchwianie, godzące 
w jej marksistowski charakter 
tendencje do totalnego kwestio 
no wania dotychczasowego do­
robku, eliminowanie również 1 
wartościowych działaczy, ten­
dencje anarchistyczne, pogor­
szenie się ładu i porządku, pa 
raliżowanie kadr kierowni­
czych. Mówił również o zagro­

żeniach wynikających z kata­
strofalnego stanu polskiej gos­
podarki. Odniósł się także do 
przebiegu i uchwał XI Plenum 
KC PZPR; odpowiadał na zada 
wane pytania. — Jesteśmy 
partią walki — podkreślił tow. 
Grabski, o czym zapomnieliś­
my w ostatnich latach; partią 
działania, a nie tylko dysku­
towania. Pragnę na to zwrócić 
uwagę. Walka o partię trwa w 
samej partii i jest to najważ­
niejszy problem.

Konferencja wybrała w gło­
sowaniu tajnym I sekretarza 
KW PZPR. Do wyborów na sta 
nowisko to zgłoszono 4 kandy 
datów: Kazimierza Adamskie­
go, inspektora oświaty 1 wy­
chowania z Kalisza Bogdana 
Gawrońskiego, pełniącego do­
tychczas tę funkcję, Eugeniu­
sza Kaczmarka pedagoga z 
Kępna oraz Zygmunta Poliń- 
skiego, sekretarza KZ w „Spo­
łem”. Zdecydowaną większość 
głosów (299 na 335 odda­
nych) uzyskał Bogdan Gaw­
roński. Konferencja ustaliła, że 
Sekretariat Komitetu Woje­
wódzkiego oraz Egzekutywa po 
wołane zostaną na pierwszym 
posiedzeniu plenarnym nowo 
wybranych władz, (len)

PIŁA
M. NIEDŹWIEDŹ

I SEKRETARZEM KW

Ponad dobę obradowali de­
legaci na IV Wojewódzką Kon 
ferencję Snrawozdawiczo-Wy- 
borczą PZPR w Pile. Rozpoczę 
ła się ona w minioną sobotę o 
godz. 9 w obecności 283 dele­
gatów (głównie pracowników 
umysłowych) oraz zaproszo­
nych gości z zastępcą członka 
Biura Politycznego i sekreta­
rzem KC PZPR — Romanem 
Neyem, zastępcą członka KC, 
redaktorem naczelnym „Życia 
Partii” Igorem Łopatyńskim o. 
raz członkiem Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej, wice 
prezesem Komitetu do Spraw 
Radia i Telewizji — Stanisła­
wem Stefańskim.

Dyskutowano o poczynaniach 
pilskiej organizacji partyjnej 
w minionym półtoraroczu oraz 
o zamierzeniach na najbliższą 
przyszłość (delegaci otrzymali 
przed konferencją różne matę 
riały na ten temat, łącznie z 
oceną sytuacji społeczno-gospo 
darczej województwa), próbu­
jąc nakreślić program działań 
doraźnych i długofalowych. Do 
konano też wyboru nowych 
władz partyjnych i 24 delega­
tów na IX Zjazd PZPR. I se- 
kretarzem KW w Pile został 
ponownie Michał Niedźwiedź. 
Konferencja dobiegła końca 
wczoraj po godz. 9.30.

SPRAWY PROCEDURAL­
NE. Po odśpiewaniu Między­
narodówki, wybraniu 39-osobo 
wego Prezydium konferencji i 
przewodniczących obrad, przy­
stąpiono do kwestii procedural 
nych. Delegaci ustalali regula­
min konferencji, wybierali jej 
komisje, określali liczebność 
władz wojewódzkich. Zdecydo 
wano m. im. o wyborze do 
władz i na IX Zjazd tylko o- 
sób spośród delegatów oraz o 
bezpośrednim wyłonieniu przez 
konferencję I sekretarza KW 
spośród członków nowego ple 
num. Jak długo trwało załat­
wianie tych spraw, wystarczy 
stwierdzić, że do godz. 18 w so 
bo tę wygłoszony został referat 
sprawozdawczy i wypowiedzią 
ło się w dyskusji tylko'czte­
rech mówców (na ponad pięć­
dziesięciu do niej zapisanych).

REFERAT. W imieniu ustę- 
oujących władz wygłosił go 
dotychczasowy I sekretarz KW 
PZPR — M. Niedźwiedź. Pod­
kreślił on, że choć w Pilskiem 
stopień nasilenia niekorzyst­
nych czy wręcz niebezpiecz­
nych zjawisk jest znacznie 
mniejszy niż w innych woje­
wództwach, to jednak i tutaj 
uchwała XI Plenum KC budzi 
nadzieję na podjęcie wreszcie 
bardziej niż dotychczas kon­
sekwentnych i skutecznych 

działań o przywrócenie równo 
wagi społeczno-politycznej, o 
zahamowanie galopującego kry 
zysu ekonomicznego. Zarazem 
plenum to stworzyło nowy, 
konstruktywny klimat dla ze­
brania przez partię wszystkich 
aktywnych sił w walce o wy­
prowadzenie kraju z dramaty 
cznej sytuacji. Z tą też świa­
domością powinna obradować 
— stwierdził mówca — konfe­
rencja wojewódzka.

Nie ulega Jednak wątpliwości, 
że zdecydowana większość człon­
ków organizacji partyjnej Pilskie­
go stoi na gruncie podstawowych 
pryncypiów programowych i norm 
regulujących życie wewnątrzpar­
tyjne, zawartych w projekcie do 
kumentów na Zjazd. Dowiódł te­
go dobitnie przebieg konferencji 
miejsko-gminnych i gminnych. 
Plon ich dyskusji, w której domi­
nowały problemy gospodarki rol­
nej 1 żywnościowej, stanowi punkt 
wyjścia do określenia zadań wo­
jewódzkiej organizacji partyjnej 
na najbliższą kadencję.

Są wśród nich takie, które trze­
ba podjąć od zaraz. To przywró­
cenie dyscypliny pracy, obowiąz­
kowości i rytmiki produkcji. To 
pomoc dla rolnictwa w zbiorach 
ziemiopłodów 1 ich zagospodaro­
waniu. To zmniejszenie w możli­
wie największym stopniu uciąż­
liwości totalnie rozregulowanego 
rynku. To wreszcie uczynienie 
wszystkiego dla złagodzenia na­
brzmiałych potrzeb ochrony zdro­
wia 1 mieszkaniowych (te ostatnie 
sięgają w bieżącym pięcioleciu 
15 000 mieszkań, a można ich zbu­
dować nie więcej jak 8 900).

Urzeczywistnienie tych i in-

DelegacI na IX Zjazd 
PZPR, wybrani na konferen­
cji w Pile, w dniach 20 — 
21 czerwca 1981: 
Maksymilian Bartkowiak,! Jan 
Bochniak, Włodzimierz By­
strzycki, Władysław Charchu 
ta, Jan Ciechanowski, Jolan­
ta Cieślik, Feliks Cieszyński, 
Henryk Dąbrowski, Eugeniusz 
Dobrzyński, Janusz Dubile- 
wicz, Józef Gawroński, Le­
szek Grądzielewski, - Henryk 
Jankowski, Tomasz Jaroch, 
Ryszard Kmieczak, Edmund' 
Kosicki, Edmund Kryza, Ta­
deusz Lipiec, Antoni Łoś, Lud 
wik Łuko, Edmund Mazur, Mi 
chał Niedźwiedź, Henryk Pia 
secki, Stanisław Stasikowski. 
Wcześniej wybrano delega­
tem no Zjazd Tadeusza Wi- 
tosławskiego z Chodzieskich 
Zakładów Porcelany i Parceli 
tu.

nych zamierzeń możliwe jest 
tylko w warunkach socjalisty 
cznej odnowy, o czym powin­
no się śmielej przekonywać. 
Dlatego też — zakończył mów­
ca — partii pctrzebni są ludzie 
konsekwentni, ideowi i odważ­
ni-

DYSKUSJA. Różna była 
temperatura dyskusji — tak 
jak różne były problemy, któ­
rych dotyczyły wystąpienia 
delegatów i gości. To z mów­
nicy padały stwierdzenia ogól 
n.e, sloganowe, to znów sala 
ożywiała się. przerywając wy 
stąpienia oklaskami. Raz doma 
gano się odebrania komuś gło 
su. bd mówił nudnie, kiedy in 
dziej zezwalano na wypowiedź 
dłuższą niż regulaminowe 10 
minut. Momentami dyskusja 
stawała się cięta — zabie­
rający głos musieli dodatkowo 
odpowiadać na pytania j pole 
mikj ze sali.

Wielokrotnie w dyskusji 
przewijała się sprawa dyspro 
porcji w rozwoju społeczno- 
gospodarczym Piły i innych 
ośrodków województwa.

Bardzo ezęsto mówiono o alar­
mującej wręcz śytuacji w służbie 
zdrowia. Wytykano, że m. in. od 
trzech lat ciągle tylko słychać, 
że szpital wojewódzki zaesyna się 
budować, że 90-lrtni budynek sz.pl 
tala w Wałczu po presij nie na- 
daje się już do użytku, że nie­
które przychodnie funkejomiją w 
antysanitamych waruuk.ułi, że co 
raz dotkliwiej daje o sobie znać 
niedobór lekaizy.

Sporo głosów koncentrowało się 
na sprawach gospodarczych regio 
nu i kraju. Wyrażano zaniepoko­
jenie z powodu opreszalości proce 
su porządkowania gospodarki. Pa 

nuje w niej na tyle duży rozgar­
diasz, że trudno o przejrzystą 
ocenę obecnej sytuacji. Także 
w Pilskiem 1 dlatego postulowa­
no kilkakrotnie opracowani# m- 
portu o stanie gospodarki woje­
wództwa, co umożliwiłoby okre­
ślenie środków, które mogą zara 
dzić negatywnym procesom. Ko­
nieczne Jest zarazem szybsze zre­
formowanie gospodarki. A za co 
się zabrać już od poniedziałku? 
Ot, choćby za uruchamianie nie­
czynnych obecnie cegielni czy ma 
łych elektrowni, za usprawnie­
nie pracy mleczarni, by nie zmar 
nowało się mleko, za lepsze wyko 
rzystanie łąk nadwarciańskich i 

zajazdów. Ważną rolę w rozwlą. 
zywaniu tych i innych problemów 
Pilskiego mieć będzie — co akcen­
towano nieraz — NSZZ „Solidar­
ność”. Są jeszcze słabości w fun 
kcjonowaniu tego związku, lecz 
wyraża on wolę współuczestnicz# 
nia w załatwianiu trudnych spraw 
regionu, w której to kwestii prze 
wodniczący zakładowych komis# 
NSZZ przejęli ostatnio rezolucję. 
Nawołuje ona członków do rozwa 
gl i odpowiedzialności za zkutkl 
słów 1 czynów, zapo-wiada ściślej 
sze kontakty z władzami,

W dyskusji akcentowano też 
sprawy rozliczeniowe. W dwóch 
aspektach — że prawo musi być 
jednakowe dla wszystkich, a tak­
że iż ludzie, którzy nadużyli wła 
dzy muszą ponieść konsekwencje, 
muszą być za swoją postawę roz 
liczeni przed macierzystymi orga 
nizacjanH partyjnymi. Nie może 
być tak, że tę samą karę partyj. 
ną otrzymuje dyrektor, który pod 
czas pracy pił alkohol 1 tę samą 
były 1 sekretarz KW, który po­
pełniał — zdaniem dyskutantów 
— oczywiste nadużycia.

Ważki wątek dyskusji za­
jęły problemy partii. Pod­
kreślano, że konieczne jest 
obecnie wyrównywanie jej 
rozbitych szeregów. Wypro­
wadzenie kraju x kryzysu 
— stwierdzano — zależy 
cid nas samych, od postawy 
każdego z osobna j wszystkich 
razem. Trzeba szybko reago 
wać na nieprawidłowości, co 
w sposób jednoznaczny okre­
śla uchwała XI Plenum KC. 
Jeden z dyskutantów powie­
dział m. in., że jeśli pali się 
dom, to nie radźmy jak do nie . 
go podejść by się nie oparzyć, 
lecz gaśmy go, bo będziemy - 
bezdomni”.

Sprawom PZPR poświęcił 
też znaczną część swego wystą 

■ pienia-sekretarz KC — R. Ney 
Podkreślił, że, partia wzięła 
na siebie wyprowadzenie kra­
ju z kryzysu, przyjmując na 
VI Plenum KC kurs na rozwią 
zanie polityczne i własnymi 
siłami, które tó stanowisko w 
pełni potwierdziła uchwała XI 
Plenum. Trzeba uczynić wszy­
stko. by Odbył się IX Zjazd 
— zjazd nadziei nie tylko 
w partii. A w niej najwięcej 
zależy cb aktywizacji kluczo­
wego ogniwa — podsta-, owych 
organizacji. Nie jest prawdą, 
że wcześniej nie było krytycz 
nych ocen tego, co w partii by 
ło złe, lecz niekiedy to zło by - 
ło i’ż udziałem ludzi, którzy 
zda ą się tego obecnie nie pa­
miętać; każdy więc musi kry , 
tycznie spojrzeć na siebie. Z 
kolei państwo może być zaso­
bne i silne jeśli władza jest 
silna i mądra. Tę prawdę mu­
si społeczeństwo zrozumieć — • 
powiedział R. Ney. Stwierdził , 
też. że aby się „odbić od dna” 
konieczne jest podjęcie dwóch 
najważniejszych kierunków 
działań: doprowadzenie do 
zwiększenia wydobycia węgla 
oraz do rozwiązania proble­
mów rolnictwa. Całą gospodar­
kę poddać należy reorientacji 
na przemysły mniej energo­
chłonne i materiałochłonne.

WYPORY. Konferencja wy­
brała spośród 105 członków 
KW I sekretarzem (w głosowa 
niu iawnym przy dwóch gło- 
sac . wstrzymujących się) M. 
Niedźwiedzia, który był jedy 
nym kandydatem na to stano 
wisko. Egzekutywę i Sekreta- • 
riat Kw wybierze się podczas 
plenum KW w najbliższy 
czwartek, kiedy to także Woje 
wódzka Komisja Kontroli Par 
tyjnej j Wojewódzka Komisja 
Rewizyjna wyłonią swoich 
przewodniczących; tego dnia 
również podjęta będzie uchwa 
ła konferencji. Wyboru delega 
tów na IX Zjazd dokonano po 
trzech turach głosowania. Ob 
rady zakończyło odśpiewanie 
Międzynarodówki. (bop)
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22 czerwca 1941

w którym przegrał Hitler
A O lat — 22 czerw- 
TTM ca 1941 roku — Hitler 

uderzył na Związek 
Radziecki.

Ta data wymaga kilku zdań 
komentarza.

Hitler uskrzydlony swoimi 
zwycięstwami, rycerz nieomal 
niepokonany, a przy tym do­
skonale przygotowany zdecy­
dował śię właśnie 22 czerwca 
1941 roku na wykonanie swo­
jego najważniejszego uderze­
nia w II wojnie światowej: 
uderzenia na Związek Radziec 
ki. Zgromadził na rubieży 
wschodniej potężne jak na 
ówczesne czasy siły, albowiem 
plan „Barbarossa” przewidy­
wał sięgnięcie po zwycięstwo 
w ciągu co najwyżej ośmiu ty 
godni. Miał to być przećwiczo 
ny na Polsce, a także na in­
nych krajach rodzaj wojny 
błyskawicznej — Blitzkrieg. 
Przed jesienią, a może już w 
sierpniu Hitler zamierzał de­
filować na Placu Czerwonym^ 
Toteż 22 czerwca uderzyło na 
Związek Radziecki: około 5 
milionów żołnierzy, ponad 47 
tys. dział i moździerzy. 3712 
czołgów, 4150 samolotów, pra­
wie połowa okrętów nawod­
nych i czwarta część okrętów 
podwodnych. Historia wojen 
takiej armady użytej do jed­
norazowego uderzenia jeszcze 
nie znała.
, Jaki był finał wojny — do- 
brze wiemy. Nastąpił on 9 
maja 1945 roku w Berlinie. Ta 
błyskawiczna wojna trwała 
prawie 4 lata. W ciągu tych 
czterech lat Hitler wykonał 
marszrutę klęski pod Lenin­
grad, Moskwę, Stalingrad, 
Kaukaz i z powrotem — przez 
Polskę; Czechosłowację, Wę­
gry, Austrię — do Berlina. W 
czasie tej marszruty klęski 
Hitler stracił łącznie 607 dy­
wizji — a dla porównania na 
frontach zachodnich 176 dy­
wizji — oraz spośród 13 milio 
nów zabitych i wziętych do 
niewoli żołnierzy aż 10 milio­
nów.

Te 4 lata wojny, a więc od 
22 czerwca 1941 roku do 9 
maja 1945 roku, obfitują w 
wiele historycznych wyda­
rzeń — również poza polem 
bitwy obejmującym obszarvod 
Morza Północnego do Morza 
Czarnego i od Moskwy do 
Berlina Zaczął się przekształ­

Dzień

cać świat. Również zaczął się 
zmieniać sam Związek Ra­
dziecki. Inaczej też zaczęła się 
rysować Polska, na ówczesne 
czasy nazywana może częś­
ciej .sprawą polską”. Reakcja 
na 22 czerwca w świecie była 
jednolita: przybył wielki so­
jusznik przeciw Hitlerowi. 
Premier brytyjski Winston 
Churchill jeszcze tego samego 
dnia deklaruje udzielenie po­
mocy napadniętemu Związko­
wi Radzieckiemu, a następne­
go dnia generał Władysław Si 
korski wygłaszając przemówię 
nie przez radio do Polaków 
zaproponował rządowi radziec 
kiemu rokowania właśnie w 
„sprawie polskiej”. Historycy 
— Włodzimierz T. Kowalski i 
Andrzej Skrzypek — skonsta­
tują: „Były to pierwsze wy­
stąpienia, które torowały dro­
gę do utworzenia wielkiej koa­
licji” Bitwy — pod Leningra­
dem, Moskwą, Stalingradem, 
a potem — pod Kurskiem (:td.) 
przekształcały Związek Ra­
dziecki w potęgę, a wydarze­
nia polityczne towarzyszące 
wojnie — w światowe mocar­
stwo. W Teheranie, w Jałcie 
Związek Radziecki staje się 
czynnikiem współdecydują­
cym o kierunku ewolucji przy 
szłego — już powojennego 
świata.

Z tej okazji trzeba postawić 
pytanie — o Polskę. Czy — 
mianowicie — Polska była jed 
nym z epizodów tej wojny na 
rubieży wschodniej? Odpo­
wiedź musi brzmieć: I tak, i 
nie. Tak — gdyż o tym decy­
dowała skala tej wojny obej­
mująca dziesiątki krajów. 
Nie — gdyż w polityce Związ 
ku Radzieckiego poczynając 
od dekretu Lenina Polska ja­
wiła się jako państwo: silne, 
demokratyczne i przyjazne. 
Rozumowanie było niesłycha­
nie proste: pokój z Polską to 
warunek pokoju dla Związku 
Radzieckiego. Z tych wzglę­
dów rząd radziecki przystąpił 
do rokowań z gen. Władysła­
wem Sikorskim, z tych wzglę 
dów zezwolił na utworzen;e 

armii polskiej, z tych też 
względów podjął walkę o gra 
nice dla Polski na wszystkich 
konferencjach wielkiej koali­
cji, z tych względów — po 
wyjściu armii z gen. Ander­
sem — podjął wysiłek utwo­
rzenia kolejnej armii: dywizj 
im. Kościuszki. Pod tym wzglę 
dem od czasów dekretu Leni­
na nic się w polityce Związ­
ku Radzieckiego nie zmienia 
Panuje konsekwencja. Dlatego 
tak mocno są splecione losy 
obu narodów i krajów, bo 
oba kraje jednakowo są za­
interesowane wzajemnym po­
kojem

W spełnianiu tego celu po­
magają nowo wytworzone 
czynniki I instrumenty. Należą 
do nich: tradycja walki z hitle 
ryzmem, tradycja udzielonej 
pomocy Polsce w wojennei 
potrzebie i biedzie. pam:ęć 
600 000 żołnierzy poległych o 
wyzwolenie Polski, powstała 
po wojnie wspólnota ideowa, a 
następnie wojskowo - obron­
na i gospodarcza. Z tych ko 
lejnych doświadczeń płynie 
następny wniosek: obydwie 
strony nie mogą myśleć o 
pokoju oddzielnie dla siebie 
Tylko wspólne myślenie 
wspólne działanie daje efekty 
Dodatkowo ważne jest i to, że 
nie weszliśmy w sojusz z 
państwem słabym, niestabil­
nym, ale weszliśmy w sojusz zę 
światową potęgą, z mocar 
stwem, którego głos ma decy 
dujący wpływ na pokój świa 
towy. Dzięki temu możemy się 
ezuć zabezpieczeni.

Obchodząc rocznicę napaści 
Hitlera na Związek Radziecki 
winniśmy przede wszystkim 
oddać hołd i cześć tym żołnie 
rzom którzy wyzwalając nasz 
kraj tu polegli i tu spoczywa­
ją snem wiecznym A jest ich 
sześćset tysięcy Byli to ludzie 
z reguły młodzi, pragnący żyć 
wspaniali. Przez to, że zostali 
z nami po wsze czasy stali się 
częścią nas częścią naszej 
Ojczyzny Oni też mają wielk 
udział w zwycięstwie, które 
stało się podstawą budowania 
powojennego pokoju.

STEFAN KURECKI

Poprzedni wywiad z dr. 
Andrzejem Choniawką, 
poświęcony przyczynom 

poznańskiego Czerwca 1956 pt. 
Ważny rozdział historii” opu 

blikowaliśmy w „Głosie Wiel 
Topolskim” z 12 bm. Tematem 
dzisiejszej rozmowy jest prze 
bieg wydarzeń w pamiętny 
Czwartek przed 25 laty.

— Poprzednią naszą rozmo­
wę zakończyliśmy stwierdze­
niem, że historyków i przed­
stawicieli innych dyscyplin 
naukowych czeka jeszcze spo 
ro pracy nad zbadaniem noz 
nańskiego Czerwca 1956. Czy 
to stwierdzenie dotyczy także 
samego przebiegu wydarzeń?

— Na pewno tak, chociaż 
zasadnicze fakty są już zna­
ne Przebieg wydarzeń 28 
czerwca 1956 roku w Pozna­
niu podzielić można na dwa 

wyraźne etapy. Pierwszy to 
-Manifestacja uliczna, której 
celem było doprowadzenie do 
wiecu z udziałem przedstawi 
cieli najwyższych władz. Dru 
?’ to zamieszki uliczne, rewol 
ta uliczna, której równolegle 
towarzyszyły działania pacyfi 
kacyjne o charakterze militar 
ny m.

— Mówmy na razie o samej 
manifestacji. Wiadomo pow­
szechnie, że zainicjowali ją 
robotnicy „Cegielskiego”, no­
szącego wówczas nazwę Zakła 
dów im. Stalina — Poznań, a 
w skrócie ZISPO. Oni pierwsi 
wyszli na ulicę, rano około 
siódmej.

— Tak. I chociaż manifesta 
cja była pozbawiona, jakich­
kolwiek form organizacyjnych, 
miała — jeśli nie liczyć drób 
nych incydentów — przebieg 
spokojny. Zwłaszcza w fazie 
początkowej, gdyż potem stop 
niowo narastały postawy a- 
gresywne. Bardzo charakterys 
tyczne są wezwania manifes­
tantów kierowane pod adresem 
przedstawicieli administracji 
państwowej i aparatu partyj 
nego, a także milicjantów, by 
przyłączyli się do manifesta­

Przebieg wydarzeń poznańskiego Czerwca 1956

Pierwsi 
wyszli cegielszczacy

cji i poparli wysuwane żąda­
nia ekonomiczne. Chodziło o 
stworzenie w ten sposób swois 
tego jednolitego frontu wszyst 
kich mieszkańców miasta w 
obliczu spodziewanego przyby 
cia przedstawicieli najwyż­
szych władz.

— To jednak nie nastąpiło. 
Przynajmniej na placu przed 
Zamkiem, w którym wówczas 
mieściło się Prezydium Miejs 

kiej Rady Narodowej, mani­
festanci nie doczekali się 
przedstawicieli z Warszawy. 
Zanim jednak pochód dotarł 
na plac, przeciągnął ulicami 
miasta. Jak prowadziła jego 
trasa?

— Celem pracowników „Ce 
gielskiego”, którzy jak już 
wspomnieliśmy pierwsi wyszli 
na ulicę, było pozyskanie do 
szeregów pochodu jak najwięk 
szej liczby uczestników. Stąd 
też główny pochód nie skię 
rował się drogą najkrótszą na 
plac przed Zamkiem, lecz zbo 
czył w ulicę Roboczą, gdzie 
znajdują się Zakłady Napraw 
cze Taboru Kolejowego, nas­
tępnie przeszedł obok terenów 
MTP, żeby zademonstrować 
swoją postawę wobec krajo­
wych i zagranicznych wystaw 
ców i gości, poczem udał się 
w kierunku Jeżyc, gdzie jest 
dość duże skoncentrowanie za 
kładów przemysłowych, i do­
piero stamtąd podążył na 
miejsce wiecu.

— Wiem, że trudno jest okres 
lić w takich przypadkach liczbę 
manifestantów, zwłaszcza że 
ćwierć wieku minęło, ale chy 
ba są jakieś szacunki?

— Najbardziej skrajne mó­
wią o 200 tysiącach ludęi, ale 
wydaje mi się. że liczba 100 ty 
sięcy nie jest przesadzona. W 
każdym razie był to pierwszy 
na taką skalę demonstracyj­
ny pochód i pierwsza w Pols 
ce Ludowej taka manifestacja. 
Atmosfera na placu stawała 
się coraz bardziej napięta. De 
legaci manifestantów podjęli 
próby rozmów z władzami 
miasta, z ówczesnym przewód 
niczącym Prezydium MRN 
Franciszkiem Frąckowiakiem, 
a następnie z ówczesnym se­
kretarzem KW PZPR Wincen 
tym Kraską, aby spowodowali 
natychmiastowe przybycie do 
Poznania przedstawicieli władz 
centralnych dla przedłożenia 
im żądań dotyczących napra­
wienia krzywd i podniesienia 
poziomu życia. Próby W. 
Kraski, zmierzające do uspo­
kojenia coraz bardziej wzbu­
rzonego tłumu, okazały się nie 
skuteczne. Do głosu zaczęły 
dochodzić osoby raczej nie na ’ 
stawione na ewentualne nego 
cjacje i wysłuchiwanie przemó 
wień. Zaczęto rozpowszech­
niać hasła nawołujące do ata 
ku na więzienie, gmach Urzę 
du Bezpieczeństwa o: z do 
zniszczenia urządzeń zagłusza 
jących zagraniczne radiostacje. 
Głównym ary imentem, które 
mu poddała się znaczna część 
manifestantów, było rzekome 
aresztowanie delegacji cegielsz 
szaków, będących wcześniej w 
Warszawie na bezskutecznych 
zresztą rozmowach W sprawie 
żądań ekonomicznych załogi, 
W przekonaniu, że delegacja 
znajduje się w więzieniu licz 
na grupa podążyła na ulicę 
Młyńską, gdzie po sforsowaniu 
bram wypuszczono na wolność 
ponad 200 więźniów kryminał 
nycb.

— I tam też zdobyto pierw 
szą broń palną, rozbrajając 
strażników więziennych.-

— Właśnie. Tymczasem roz 
bito na gmachu ZUS przy uli 
cy Dąbrowskiego anteny urzą 
dzeń zagłuszających oraz usi­
łowano wedrzeć się do gma­
chu UB. I właśnie tam, padły 
strzały. Po przybyciu z ulicy 
Młyńskiej około godziny 11.30 
licznej grupy manifestantów, 
wśród których znajdowały się 
osoby posiadające broń pal­
ną. przerodziły się one w strze 
laninę. Była ona zasadniczym 
elementem rewolty ulicznej w 
Poznaniu. Wszystkie pozosta-

Dokończenie na str. 4

▲ W Poznaniu obradowały 
♦” ostatnio: Poznańskie Forum

Myśli Politycznej — w 
I „Wiepofamie” oraz Poznań 
4 skie Forum Partyjne — w 
| siedzibie KW PZPR. Oto 
* tezy rezolucji przyjętych 

na tych posiedzeniach.

REZOLUCJA 
POZNAŃSKIEGO 

FORUM KOMUNISTÓW

Stojąc na gruncie Statutu 
PZPR i kierując się iego ideo­
wymi założeniami, a także 
działając w głębokim przeko­
naniu. że marksistowsko-leni­
nowski charakter parti: jest 
poważnie zagrożony Poznań­
skie Forum Komunistów 
uchwala następującą rezolu­
cję:
• Podzielamy w pełni oce­

nę sytuacji w kraju i w par­
tii. zawartą w liście skiero­
wanym do Komitetu Central­
nego’ PZPR przez Komitet 
Centralny KPZR w dniu 5 
czerwca 1981 r. Aprobujemy za 
równo oceny jak i wnioski za 
warte w treści Uchwały XI 
Plenum KC PZPR. Uważamy 
że potrzebna jest niezłomna 
konsekwencja w realizacj 
uchwał partii, zapewnienie 
zgodności słów kierownictwa 
partii z czynami.
• Stoimy na stanowisku, że 

dokonująca się w całym kraju 
ocena ubiegłego dziesięciolecia 
powinna być pełna i obiektyw 
na. Trzeba aktywnie przeciw­
stawiać cię totalnemu negowa 
niu dorobku Polski Ludowej 
Dokonywana w ramach partii 
ocena minionej dekady nie

Omówienie rezolucji dwóch poznańskich Forum
jest naszym zdaniem wszech­
stronna i wnikliwa Dostrzega 
się i wyolbrzymia błędy gos­
podarcze. natomiast margine­
sowo lub wcale nie ocenia się 
mechanizmu przyczyn, skut­
ków oraz odpowiedzialności 
za rozbrajanie ideologiczne 
partii.

• Dla umocnienia siły par­
tii trzeba szybciej i konsek­
wentniej oczyścić partię z lu­
dzi skompromitowanych. Jed­
nocześnie z równą pryncypial- 
nością i konsekwencją trzeba 
uwalniać partie od ludzi ła­
miących ideowe oraz organi­
zacyjne założenia Statutu 
PZPR.

• Naszą szczególną czuj­
ność i zdecydowany sprzeciw 
muszą i będą budzić wszelkie 
przeiawv antyradzieckich na- 
strMów i działań.
• W istniejącej sytuacji spo 

łeczno - politycznej i gospo­
darczej naszego kraju szcze­
gólną rolę mają do spełnienia 
środki masowego przekazu. 
Ich udział w umacnianiu siły 
partii, skutecznym wychodze­
niu Polski z kryzysu powinien 
być zdecydowanie bardziej’niż 
dotąd dojrzały i odpowiedział 
ny Dotyczy to w szczególnoś­
ci prasy partyjnej. Podziela­
my w pełni krytyczną, surowa 
ocenę tej działalności, doko­
naną przez XI Plenum KC 
PZPR Oczekujemy od k’erow 
nictwa partii szczebla central 
nego i wojewódzkiego konkret 

nych decyzji, również personal 
nych.
• Uważamy za potrzebne i 

celowe zabrać głos w sprawie 
Katowickiego Forum Partyj­
nego. Należy cenić odwagę to­
warzyszy uczestniczących w 
tym Forum, którzy publicznie 
podjęli wiele istotnych dla 
partii problemów. Sądzimy, że 
oceny i sformułowania Kato­
wickiego Forum Partyjnego 
dotyczą spraw tak dla partii 
istotnych iż rzeczą oczywista 
powinno być podjęte wobec 
nich merytorycznej dyskusji a 
nawet polemiki. Niestety, nic 
takiego- w ramach partii nie 
nastąpiło.
• W przededniu Wojewódz 

kiej Konferencji Snrawozdaw 
czo - Wyborczej PZPR oraz IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu par­
tii Poznańskie Forum Komuni 
stów zwraca się z gorącym ape 
lem do:

— podstawowych organiza­
cji partyjnych — o aktywne 
kształtowanie opinii i postaw 
załóg, zdecydowaną obronę 
pozycji partii, jej zasad ideo­
wych, jej dorobku i jedności:

—• instancji partyjnych 
wszystkich szczebli — o pełne 
i konkretne wsparcie podsta­
wowych organizacji partyj­
nych;
— towarzyszy delegatów — 
o działanie na Konferencji 
Wojewódzkiej i IX Zjeździe 
PZPP w poczuciu pełnej odpo 
wiedzialności za kształt i losy 

partii i ojczyzny, a także o 
wybór takich władz partii, 
które dadzą gwarancje zacho 
wania marksistowsko-leninow 
skiego charakteru partii i so­
cjalistycznej odnowy, (o-len)

STANOWISKO VII SESJI 
POZNAŃSKIEGO FORUM

MYŚLI POLITYCZNEJ

W sesji Forum, 16 czerwca 
br. poświęconej tematowi „Ko 
mitet Wojewódzki jutra — 
jak widzimy pracę KW PZPR 
w Poznaniu w nowej kaden­
cji” brali udział przedstawi­
ciele 63 zakładów pracy, w 
tym delegaci na Wojewódzką 
Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą PZPR. W dyskusji 
dotyczącej przygotowań do 
Konferencji Wojewódzkiej 
stwierdzono:
• Przygotowania do konfe­

rencji w obecnej formie rejo­
nizacji delegatów prowadzą 
do podziału środowisk i dele­
gatów, co w konsekwencji 
stanowi przeszkodę w dobrym 
przygotowaniu konferencji.
• W powszechnym odczuciu 

członków partii i uczestników 
Forum władze partyjne wybie 
ranę być powinny tylko spo­
śród delegatów, natomiast kan 
dydaci na delegatów na Zjazd, 
za zgodą konferencji, mogą 
być wysuwani spośród gości 
— członków Biura Polityczne 
go i Sekretariatu KC.

• W nowej kadencji pier­

wszoplanowymi organami po­
winny stać się ciała kolegial­
ne. jak Plenum KW oraz 
WKKP. Konieczne jest zabez­
pieczenie i respektowanie 
przewagi organów z wyboru 
nad organami wykonawczymi 
w sensie nieustającego prawa 
do kontroli tych ostatnich, 
realizowanego systematycznie.
• Ciała wykonawcze (Egze­

kutywa, Sekretariat) powinno 
się powoływać w drodze wy­
borów, a nie kooptacji. Ko­
nieczne jest przeciwdziałanie 
zjawiskom dominacji I sekre­
tarza i Sekretariatu KW nad 
instancją wojewódzka. Prawo 
do szerokiej kontroli władz 
wykonawczych nie powinno 
być przy tym rozumiane jako 
osłabianie czy uszczuplanie 
zakresu kompetencji władz 
wykonawczych. Władza wyko 
nawcza winna być władzą sil­
ną. wyposażoną w nieodzow­
ne instrumenty do operacyjne 
go działania.
• Utrzymanie koncepcji sta 

lego mandatu delegata zabez­
pieczałoby możliwość stałej 
kontroli ciał wykonawczych 
Komitetu Wojewódzkiego i 
Komisji (WKKP. WKR)
• Komitet Wojewódzki WKR 

i WKKP zapewniać powin­
ny reprezentację ludzi kompe 
tentnych z poszczególnych 
środowisk. W składzie nowo 
wybranych władz wojewódz­
kich zachowane być powinny 
proporcje grona osób zajmu­

jących kierownicze stanowiska 
w administracji i gospodarce 
oraz piastujących funkcje 
wybieralne w partii, w instan 
cjaćh niższych szczebli.
• Nowy Komitet Wojewódz 

ki powinien zachowywać dy­
stans do każdego zjawiska po­
litycznego. oparty na rzeczo­
wych analizach socjologiczno- 
politycznych procesów i nastro 
jów. Posiadać też powinien 
silny i kompetentny aparat 
partyjny, zatwierdzany przez 
Plenum KW. Zależność Komi­
tetu Wojewódzkiego w ra­
mach centralizmu demokra­
tycznego dotyczyć powinna 
pryncypiów politycznych z 
zachowaniem samodzielności 
w rozwiązywaniu bieżących 
problemów.
• Osobne miejsce należy 

się WKKP. Celowe jest wy­
odrębnienie w jej ramach 
dwóch specjalistycznych ze­
społów: zajmującego się oce­
na naruszania norm prawnych, 
statutowych i etycznych oraz 
rozpatrującego (we współpra­
cy z Komisją Ideologiczną) za 
rzuty natury politycznej i 
ideologicznej.
• Uznajemy za konieczne 

przemodelowanie działalności 
i pracy agend informacyjno- 
propagandowych instancji wo 
jewódzkiej, m. in. przez nowo 
łanie komisji d/s środków ma 
sowego przekazu — jako ciała 
konsultacyjnego.
• W sferze struktury i funk 

cjonowania etatowego apara­
tu partyjnego VII sesja Forum 
podtrzymuje stanowisko sfor­
mułowane na IV sesji Forum 
poświęconej temu tematowi.

(o^tab)
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Rejestracja Komisji 
Porozumiewawczej

Branżowych 
Związków Zawodowych

(PAP) 19 bm. Sąd Wojewódz 
ki w Warszawie zarejestro­
wał Komisję Porozumiewaw­
czą Branżowych Związków 
Zawodowych. W sądzie komi­
sję reprezentowali pełnomoc­
nicy: Albin Szyszka —• prze­
wodniczący Komisji Porozu­
miewawczej, Aleksander Bole- 
chowski, Eugeniusz Mielnicki. 
Antoni Iwancienko, Tadeusz 
Krasnodębski.

Rozpatrywany przez Sąd Wo 
jewódzki projekt statutu pod­
kreśla m. in., iż komisja na­

wiązuje w swej działalności do 
klasowych, rewolucyjnych tra 
dycji polskiego ruchu zawodo­
wego. Komisja skupia na zasa 
dach dobrowolności niezależne 
i samorządne związki zawodo­
we, nie naruszając i nie ogra­
niczając ich samodzielności. 
Komisja jest niezależna i samo 
rządna, nie podlega kontroli i 
nadzorowi organów admini­
stracji państwowej oraz orga­
nizacji społecznych i politycz­
nych.

Papież ponownie w szpitalu
&

(PAP) Papież Jan Paweł II 
ma podwyższoną gorączkę i 
lekarze zdecydowali, że musi 
powrócić do szpitala. Wynika 
to z korr^unikatu opublikowa­
nego w sobotę 20 bm. przez 
watykańskie biuro prasowe. 
Oto treść komunikatu: „W 
tych dniach zanotowano u pa 
pieża uporczywe wahania tern 
peratury, które zakłóciły nor­
malny przebieg procesu poope 
racyjnego, zwalniając tempo 
odzyskiwania sił i czynią je 
mniej zadowalającym.

Skłoniło to lekarzy czuwa­
jących nad zdrowiem papieża, 
by zaordynować przeprowadzę 
nie pewnych badań diagnosty­
cznych w warunkach szpital­
nych. Dlatego też Jan Paweł 
II, 20 bm. o godz. 16.30 wrócił 
do szpitala Antonio Gemelli”.

Jeszcze przed opublikowa­
niem komunikatu rozpowszech 
niony został tekst artykułu o 
leczeniu papieża, opublikowane 
go przez tygodnik katolicki 
„La Familia Cristiana”. Jak 
wynika z tej publikacji pa­
pież w tydzień po powrocie ze 
szpitala do Watykanu — co 
nastąpiło 3 bm. — przebił

Pierwsi wyszli cegielszczacy
Dokończenie ze str. 3 

łe działania, w tym przede 
wszystkim ‘rozbrajanie poste­
runków MO i studiów wojsko 
wych na uczelniach, były z 
tym związane.

— A jednostki wojskowe? 
Kiedy one wkroczyły do akcji?

— W południe. Początkowo 
wojsko interweniowało bez u- 
żyeia broni. Taki był rozkaz. 
Dopiero kiedy ta interwencja 
okazała się nieskuteczna, oko 
ło godziny 13.30 jednostki woj 
skowe biorące udział w akcji, 
otrzymały rozkaz użycia bro 
ni. Starano się to czynić wy 
łącznie wóbec osób cywilnych 
posługujących się bronią. Nie 
udało się jednak uniknąć przy 
padkowych ofiar. Zresztą trze 
ba powiedzieć, że większość 
ofiar, zarówno wśród zabitych 
jak i rannych to byli ludzie 
nie biorący udziału w walce 
lecz właśnie przypadkowi ob­
serwatorzy zajść.

— Pozostańmy na razie przy 
przebiegu wydarzeń. Strzelani 
na trwała także w piątek?

— Tak. W wyniku akcji woj 
ska około godziny 3 w nocy 
z czwartku na piątek ustał 
ostrzał gmachu UB. Zastał on 
wznowiony w piątek o świcie. 
Na terenie miasta, głównie na 
Jeżycach, z około 20 stanowisk 
strzeleckich prowadzono chao 
tyczny ogień. Z niektórych 
punktów strzelano także do 
przechodniów. Normalizacja 
sytuacji nastąpiła w sobotę 
chociaż tu i ówdzie padały 
jeszcze pojedyncze strzały. W 
sobotę też załogi poznańskich 
zakładów przystąpiły do nor­
malnej pracy.

— Ile osób cywilnych s bro

Pomnik poznańskiego Czerwca 1956
stanął na placu Mickiewicza

Dokończenie ze str. 1

naniaków przychodzą oglądać 
nowy pomnik.

W tym tygodniu obok krzy­
ży stanie orzeł, a na ramieniu 
krzyży zawisną więzy.

☆
W piątek w Krakowie prze 

bywała delegacja „Solidarnoś­
ci” Zakładów „Cegielskiego”: 
przewodniczący Komitetu Ob­
chodów Czerwca 1956 w HCP 
i równocześnie wiceprzewodni 
czący poznańskiego Komitetu 
Obchodów — Bolesław Janusz 
kiewicz oraz wiceprzewodniczą 
cy Komisji Zakładowej „Soli­
darności” HCP Marek Lenar- 
towski. Delegacja została przy 
jęta przez metropolitę krakow 
skiego księdza kardynała Frań 
Ciszka Macharskiego. Przedsta 
wiciele HCP zaprosili kardyna 
ła na obchody 25 rocznicy po 
znańskiego Czerwca 1956. Me­
tropolita przyjął zaproszenie 
podkreślając, że obchody po­
winny być świętem zgody na­
rodowej i pojednania. Delega­
cja „Solidarności” HCP prze-

„komplikację płucną z gorącz­
ką”. Komplikacja spowodowa 
na została zbyt intensywną 
aktywnością, związaną z za­
rejestrowaniem na taśmie mag 
netofonowej dwóch półgodzin­
nych przemówień, które prze­
kazane zostały następnie uczę 
stnikom uroczystości z okazji 
Święta Zesłania Ducha Sw. w 
dniu 7 bm.

☆

Włoskie władze śledcze za­
kończyły przesłuchanie Mehme 
ta Ali Agcy, który 13 maja do 
konał nieudanego zamachu na 
życie papieża, Jana Pawła II. 
Podając tę wiadomość telewi­
zja włoska poinformowała za­
razem, że rozpoczęcie procesu 
tureckiego terrorysty należy 
oczekiwać na początku lipca.

Agca będzie sądzony pod kil 
koma zarzutami, z których naj­
poważniejszy dotyczy zamachu 
na życie papieża, a pozostałe 
— to dwukrotna próba zabój­
stwa (w zamachu ranne zosta­
ły dwie amerykańskie 
stki), posiadanie broni 
oraz posługiwanie się 
wymi dokumentami.

tury- 
palnej 
fałszy-

nią w ręce brało udział w wal 
kach?

— Szacunki są różne. W rę 
kach cywilów znalazł-o się o- 
koło 100 sztuk broni, przeważ 
nie karabinów i pistoletów o- 
raz 1 ręczny karabin maszy­
nowy. Ponieważ jednak nigdy 
równocześnie nie używano 
wszystkiej broni, należy przy 
puszczać, że w czasie najwięk 
szego nasilenia ostrzału budyń 
ku UB brało w nim udział 
nie więcej niż 40—50 osób. Do 
dać trzeba, że agresywne dzia 
łania objawiały się też w u- 
żywaniu butelek z benzyna, 
którymi obrzucano gmach UB.

— Rozmowę chciałbym za­
kończyć pytaniem o liczbę o- 
fiar?

— Prowadzone są żmudne 
badania zmierzające do jej u- 
stalenia. Lista zabitych obej­
muje 58 osób, co do których nie 
ma żadnych wątpliwości, że 
zginęły w wyniku wypadków.

Istnieje jednak prawdopodo 
bieństwo, że liczba ta jest nie 
co wyższa. W rachubę wcho­
dzi kilkanaście nazwisk. Na­
tomiast rannych było dkoło 
700 osób, z tego do 3 lipca w 
szpitalach przebywało jeszcze 
298.

swój 
kę o

Poznaniacy zapłacili za 
słuszny protest i za wal 
sprawiedliwą sprawę ce 

nę najwyższą. Oby krew prze 
lana na ulicach Poznania by 
ła już teraz na zawsze ostrze 
żeniem i nauką na przyszłość, 
że nie można nie dostrzegać 
ludzkiej krzywdy i ludzkiej 
rozpaczy, i nie wolno deptać 
ludzkiej godności. Dziękuję za 
rozmowę.

Rozmawiał
MARIAN FLEJSIEROWICZ 

kazała kardynałowi medal pa 
miątkowy HCP odlany w brą­
zie z okazji 25 rocznicy Czerw 
ca 1956, proporczyk i znaczek 
„Solidarności” HCP oraz drugi 
egzemplarz książki „Poznański 
Czerwiec 1956” (pierwszy 
egzemplarz tej książki zostanie 
zawieziony do Watykanu dla 
Jana Pawła II).

Gorąco jest przyjmowane 
przez poznańską publiczność 
przedstawienie Teatru Nowego 
„Oskarżony: CZERWIEC PIĘĆ 
DZIESIĄTSZESĆ”. Na sobot­
nim spektaklu obecna była m. 
in. matka 13-letniego Romka 
Strzałkowskiego, którego tra­
giczna śmierć w czerwcu 56 
jest ważnym wątkiem przedsta 
wie-mia- Delegacja „Solidarno­
ści” HCP, która poprzedniego 
dnia była w Krakowie, przeka 
zała artystom Teatru Nowego 
list z okazji tego spektaklu 
od kardynała F. Macharskiego, 
a także medal pamiątkowy 
HCP z okazji 25 rocznicy 
Czerwca 56. (bran)

Stanowisko Prezydium 
KKP NSZZ „Solidarność1* 
w sprawie sytuacji kraju

(PAP) Jak Wynika z przekaza­
nych komunikatów o posiedzeniu 
w Gdańsku Prezydium Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej NSZZ 
„Solidarność” — komisja, po do­
konaniu analizy bieżącej sytuacji 
w kraju, oceniła ją jako bardzo 
poważną.

Z komunikatów wynika, że po­
stanowiono rozpocząć od najbliż­
szego poniedziałku, rozmowy z od 
powiedniml komisjami rządowy­
mi na temat projektów ustaw o 
związkach zawodowych, o przed 
slęblorstwach, a samorządzie pra­
cowniczym oraz w sprawie do- 
stepu związku do 
we go przekazu, 
tów ustaw — jak 
jest niezgodna ze 
trzebami. Dwaj 

środków maso- 
Treść projek- 
stwierdzono — 
społecznymi po 
przedstawiciele

„Solidarności" zostali ponadto 
upoważnieni do koordynowania 
wysiłków wszystkich związkowych 
grup pracujących nad projektami 
reformy gospodarczej.

Reprezentanci MKZ Bydgoszcz 
przedstawili zagadnienia dotyczą­
ce reglamentacji żywności, Gru­
pa negocjująca tę sprawę z rzą­
dem uzyskała akceptację Prezy­
dium KKP dla swej dotychczaso­
wej działalności. Prezydium stwler 
dziło, że reglamentacja artykułów 
żywnościowych nie potwierdziła 
pokładanych w niej nadziei.

Uznanie dla ratowników z Karlina
INFORMACJA WŁASNA

Trud i poświęcenie uczestni­
ków akcji ratowniczej przy li 
kwidacji erupcji ropy i gazu, 
połączonej z gigantycznym po­
żarem w szybie „Daszewo-I” 
pod Karlinem został symbolicz 
nie nagrodzony. W Pile wrę­
czono grupie ratowników od­
znaczenie państwowe, regional 
ne i branżowe. Na okolicznoś­
ciowe spotkanie przybył wi­
ceminister górnictwa — Ja­
nusz Bujakowski. Obecni byli: 
I sekretarz KW PZPR w Pile 
— Michał Niedźwiedź i woje­
woda pilski — Mieczysław Lep 
czyński.

Krzyż Oficerski Orderu Od-

W „LITERATURZE” — redak­
cyjna dyskusja politologów „Par- 
tia: 
Mowa 
sowej 
kach

wychodzenie na prostą”, 
o przyczynach dotychcza- 
słaboścl PZPR i kierun-, 

dla przeciwdziałania temu 
kryzysowi — na podstawie „Zało­
żeń programowych” na IX Zjazd.

W „ARGUMENTACH” — Ta­
deusz Plużański rozpoczyna eykl 
zatytułowany „Filozofia robotni­
ków” 1 pisze m. in.: „Rok 1980 
potwierdził raz jeszcze znany po­
gląd K. Marksa, iż klasa robot­
nicza odkąd powstała w XIX wie 
ku jest nieodmiennie siłą napę­
dową dziejów (...) Sukces pol­
skiej klasy robotniczej stał się za 
razem nowym sukcesem filozofii 
robotników, potwierdził słuszność 
jednej z klasycznych tez materia 
lizmu historycznego. Żywotność 
społeczna i polityczna polskiego 
świata pracy jest potwierdzeniem 
żywotności materializmu histo­
rycznego, zgodnie z założeniami 
którego rozegrały 1 rozgrywają się

T
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roku ubiegłym, pytając jak mimo 
kłopotów przeżywanych przez poi 
ską gospodarkę kontynuują wy­
mianę z naszym krajem. Zarów­
no austriackiej firmie „Prosystem” 
jak i w międzynarodowej firmie - 
„Merona” z siedzibą w Szwajcarii, Pracy produkcyjnej w przemyśle 

kablowym 1 w zakresie wyrobówuważają, że handel z Polską ma 
dalsze perspektywy. Nadal na na 
szym rynku są jeszcze interesują 
ce ich towary a i potrzeby na­
szych odbiorców są duże, stąd fir­
my te mogą liczyć na zbyt swo­
ich wyrobów. Na przykład firma 
„Prosystem” znana zwłaszcza z 
handlu odzieżą 1 z produkcji cenio 
nej konfekcji o marce „Queen of 
Saba” nadal myśli o założeniu w 
Polsce swoich „butików”. Obec­
nie utrzymuje kontakty z większo 
ścią polskich organizacji handlo­
wych m. in. z „Modą Polską” i do 
mami towarowymi „Centrum”. W 
ramach umów kompensacyjnych 
firma kupuje w Polsce m. in.

przyszłym roku ponownie zamie­
rza przyjechać na MTP, a nawet 
powiększyć swą ekspozycję.

Na targach bardzo widoczne 
są w tym roku firmy polonij­
ne, wśród których szczególną 
aktywnością wyróżnia się poz­
nańska „Inter-Fragrances” zało 
żona 1 stycznia 1981 roku w Po 
znaniu przez Polaka z Maroka 
inż. Ignacego Soszyńskiego. O- 
becnie firma ta produkuje bar 

wanny i inną aparaturę sanitar- dzo poszukiwane na polskim 
ną. W „Meronie” natomiast twier rynku szampony, esencje sma

Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1 

art. 45 ust. 1 i 2 o radach na­
rodowych. Ustalono, że do cza 
su wejścia w życie nowej usta 
wy o radach narodowych, 
przedstawianie radzie narodo­
wej kandydata na wojewodę 
lub prezydenta miasta należy 
wyłącznie do kompetencji pre 
zesa Rady Ministrów, przed­
stawianie kandydata na naczel 
nika miasta, gminy oraz dziel­
nicy należy wyłącznie do kom 
petencji terenowego organu 
administracji państwowej stop 
nia wojewódzkiego. Uprawnie­
ni nie są ograniczeni do przed 
stawiania radzie narodowej tyl 
ko jednego kandydata. Pozy­
tywnie zaopiniowany jest ten 
kandydat o którym rada wy­
raziła taką opinię większością 
przewyższającą co najmniej o

C. Miłosz 
opuścił Polskę

(PAP) 19 bm. opuścił Pol­
skę Czesław Miłosz. Głównym 
celem przyjazdu laureata lite­
rackiej nagrody Nobla był od­
biór doktoratu honoris causa 
przyznanego przez KUL. Pod­
czas dwutygodniowej wizyty 
C. Miłosz przebywał w War­
szawie, Krakowie, Lublinie, 
Łomży i Gdańsku wszędzie wi 
tany z wielką serdecznością i 
entuzjazmem. Poeta odbył wie 
le spotkań z przedstawiciela­
mi środowisk twórczych i świa 
ta kultury a także innych 
grup społecznych. Wielkim za­
interesowaniem cieszyły się je 
go wieczory autorskie, na któ 
re zawsze brakowało zapro­
szeń. Z okazji wizyty C. Miło 
sza na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie odbyła 
się ogólnopolska sesja nauko­
wa poświęcona jego twórczoś 
ci.

rodzenia Polski otrzymał Zbi­
gniew Mądry —■ ratownik z 
Jasła. Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski wrę­
czono: Januszowi Łapińskiemu 
i Janowi Bielowi — pracowni 
kom Przedsiębiorstwa Poszu­
kiwań Nafty i Gazu. Kilka­
dziesiąt osób odznaczono Zło­
tymi, Srebrnymi i Brązowymi 
Krzyżami Zasługi, honorowy­
mi medalami „Za ofiarność i 
odwagę w ratowaniu życia i 

śnienia”, a także wyróżniono 
odznakami Za Zasługi w Roz­
woju Województwa Pilskiego i 
Za Zasługi w Roziwoju Woje­
wództwa Koszalińskiego oraz 
odznakami Zasłużony dla Gór 
nictwa Naftowego i Gazownic 
twa. (wis)

Oczywiście usprawiedliwienie 
takiego stanu stanowi fakt, iż w 
szeregu przypadków wystawiali 
amatorzy wyrabiający sobie dopie

W PRASIE
wydarzenia w naszym kraju. Mark 
sizm polski jest żywotny tak dlu 
go jak długo będzie żywotna poi 
ska klasa robotnicza — a nic nie 
wskazuje na zanik społecznego 
dynamizmu tej klasy, wprost prze 
ciwnie...”

W „KIERUNKACH” — a także 
w „ITD”, „Prawie i życiu” oraz 
w innych periodykach — wspom­
nienia, relacje, komentarze pośwlę 
cone poznańskiemu Czerwcowi 1956 
roku.

W „KULTURZE” — Janusz Ro 
licki pyta: „A może referen­
dum...” Autor proponuje odwo­
łanie się do opinii społecznej w 
sprawie ewentualnego zrezygnowa

Wręczenie Złotych Medali 53 MTP
dzą, te wprawdzie powoli, ale po- 
.suwają się rozmowy z partnerami 
polskimi na temat handlu i wspól-

tokarskich — tzw. normaliów. „Me 
rona” jest m. in. dostawcą do Pol 
ski automatów biletowych. W

jeden głos połowę ważnie od­
danych głosów.

Rada Państwa:
— ratyfikowała protokół do 

umowy między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową a Węgierską 
Republiką Ludową o pomocy 
prawnej w sprawach cywil­
nych, rodzinnych i karnych, 

— mianąwała ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Władysława Napiera 
ja — w Ludowej Republice 
Bułgarii, Tadeusza Wujka — 
w Królestwie Danii, Antonie­
go Pierzchałę — w Jemeńskiej 
Republice Arabskiej, którą to 
funkcję pełnić będzie obok sta 
nowiska ambasadora PRL w 
Egipskiej Republice Arabskiej, 
na które został mianowany 
dnia 13 września 1979 r. i w

FOTOGRAFIKA

Umiejętności amatorów
ykazaniu zdolności ainatorów 

w posługiwaniu się kamerą 
służą doroczne wojewódzkie 

przeglądy fotografii amatorskiej.
Odbywają się one pod egidą Po­
znańskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego, a wspiera Je Wydział 
Kultury I Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego oraz Pałac Kultury.

Trzeci Już taki przegląd trwa 
ostatnio w salonie PTF przy ul. 
Paderewskiego w Poznaniu. Ści­
ślej precyzując — ekspozycja plo 
nu poprzedzającego tę imprezę 
konkursu. A plon był dość ob­
fity: 47 autorów z różnych za­
kątków Poznańskiego nadesłało 
prawie 280 prac. Na wystawę Ju­
ry — obradujące po raz pierwszy
publicznie — 
fotogramów i 
dziły one od

Ale myliłby

zakwalifikowało 165 
zestawów. Pocho- 

38 autorów.
się ten, kto na pod

stawie dość zachęcających liczb 
usiłowałby wyłącznie pozytywnie 
oceniać III Przegląd Fotografii A- 
matorskiej. Owszem — liczba na­
desłanych i zatwierdzonych do 
wystawienia zdjęć coś tam mówi 
o popularności ruchu amatorskie 
go, wszakże trudno dopisać tu 
superlatywy o wysokiej jakości 
owego pokazu. Ogólnie 
rąc nie dostrzegłem na 
bitności. Raczej coś, co 
lokrotnie prezentowano.

rzecz bio 
nim wy 
już wie- 
Tym ra-

zem w ogóle ekspozycja była 
dość monotematyczna. Dominował 
wśród wystawianych fotogramów 
reportaż uliczny oraz portret. 
Wszystko to może i ładne, może 
technicznie nie najgorsze, ale po­
zbawione znamion artystycznego 
Intelektu. Mało tym razem uwi­
doczniono pomysłowości twórczej, 
prób poszukiwania odmiennych 
środków wyrazu i innych cech od 
krywających dobre „karty” twór 
cy.

nia z wolnych sobót do końca br„ 
z rewindykacji socjalno-ekono- 
micznych przez związki zawodowe 
oraz sugeruje utworzenie Fundu­
szu Rozwoju Polski — dla ratowa 
nia rozregulowanej gospodarki 
kraju dla wyeliminowania z na­
szego życia „bezwstydu niemoż­
ności”.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — ogłoszono laureatów na 
grody tego pisma im. Józefa Cha 
Jasińskiego. Otrzymali je Broni­
sław Gołębiowski za tom studiów 
„Dialog pokoleń”, Wawrzyniec 
Cichy za pracę „Wspomnienia wi 
clarza” 1 Franciszek Mleczko za 
działalność społeczno-kulturalną. 

kowe, napoje orzeźwiające. O- 
statnio podpisane zostało paro 
zumienie ze znaną zachodnio- 
niemiecką firmą „Dr Oetker” 
w zakresie produikeji głównie 
budyniów i kisieli.

W pawilonie 12 zwraca uwa 
gę ekspozycja innej firmy po­
lonijnej — „Dekor”, wytwarza 
jącej m. in. etykiety samoprzy 
lepne. Dostarczane są one dla 
licznych odbiorców na świecie. 
Ich produkcja wzbogaca znacz 
nie rynek krajowy. Firma „De 
kor” produkuje również mas­
kotki wyłącznie na eksport na 
zamówienie odbiorcy austriac­
kiego. Działalność obydwu tych 
firm polonijnych jest wysoce 
rentowna i przysparza bankom 
polskim sporo dewiz, (map)

Sudańskiej Republice Arab­
skiej, na które został mianowa 
ny dnia 10 kwietnia 1980 r.

Bogusława Ludwikowskiego 
— w Jemeńskiej Republice Lu 
dowo Demokratycznej, którą 
to funkcję pełnić będzie obok 
stanowiska ambasadora PRL 
w Etiopii Socjalistycznej, na 
które został mianowany dnia 
11 września 1980 r.

— na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Rada Państwa od­
wołała prof. Sylwestra Zawadź 
kiego ze stanowiska prezesa
Naczelnego Sądu 
cyjnego,

—• na wniosek 
Szczepańskiego 

Administra-

prof. Jana 
postanowiła,

zgodnie z przyjętymi zasadami, 
skierować sprawę ułaskawienia 
Jerzego i Ryszarda Kowalczy­
ków do szczegółowego rozpa­
trzenia przez komisję,

— uwzględniła prośby 36 
osób o nadanie obywatelstwa 

polskiego. (PAP)

ro jakiś styl czy formułę, Wszak 
że na tego rodzaju imprezach, 
Jakiej plon oglądaliśmy w salonie 
PTF, warto podnosić poprzeczkę 
i wymagania.

Cenne Jest natomiast to, że u- 
Jawniają się grupy twórcze, które 
jako zespoły uciekają się do 
wspólnego opracowywania jakie­
goś frapującego tematu. Tak po­
stąpiła na przykład T-osobowa 
Grupa Młodzieżowa PTF, która 
prezentowała dość dynamiczny i 
autentyczny zestaw pt. Poznań- 
Główny” stanowiący trafny obraz 
— migawkę z tej stacji. Inne przed 
sięwzięcie podjął 10-osobowy ze­
spół Klubu Fotograficznego For- 
mat” przy Wielkopolskich Zakła 
dach Obuwia „Polania” w Gnieź
nie. Postanowił on przez rok oh-
fotografować swoje miasto i stwo 
rzyć z tego coś w rodzaju doku­
mentu wydarzeń, architektury, 
zjawisk itp. Tak powstał zaczą­
tek cyklu pt. .Gniezno 81”.

W obu jednak przypadkach tru 
dno było dopatrzeć się dociekań 
artystycznych choć jury oceniło 
te zestawy dość przychylnie. Wy­
różniło zespół gnieźnieński II na­
grody zaś Grupę Młodych z Po­
znania — nagrodą specjalną PTF.

A skoro mowa o nagrodach, to 
z obowiązku sprawozdawcy poda 
ję, że I przyznano Mariuszowi 
Stachowiakowi z Poznania (KF 
„Monokl”) za całość zaprezento­
wanych fotogramów, zaś dwie III 
zdobyli — Jerzy Olbrych (PTF) 
za zdjęcie „Inwalidzi” i Grzegorz 
Hoppel (niestowarzyszony) za por­
tret dziewczyny.

Reasumując — przeglądy godne 
są kontynuacji, ale wydaje się, iż 
należałoby na nich stawiać wyż 
sze kryteria wymagań. Nie po­
winien tu stanowić usprawiedli­
wienia spadek wśród amatorów 
zainteresowania tą dziedziną twór­
czości.

EUGENIUSZ COFTA

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Sta­
nisław Gebethner rozpoczyna roz­
ważania „Jaka reforma systemu 
wyborczego?”, uznając że takowa 
jest konieczna, wymaga przedys­
kutowania i przygotowania; nie 
sugeruje on natychmiastowych 
nowych wyborów do Sejmu i rad.

W „ZIEMI KALISKIEJ” — Lud­
wik Kędzierski, brygadzista zmla 
nowy, aktywista PZPR opowiada 
Danucie Krawczyńskiej „O życiu 
i Chlebie” — o pracy (niełatwej) 
polskich piekarzy.

W „PRZYJAŹNI” — Andrzej 
Dzikowski plsze o „Charkowskiej 
mapie przyjaźni” 1 związkach te­
go obwodu z Poznańskiem 1 Ka- 
liskiem. Trwają one od 21 lat 
1 dotyczą współpracy technicznej, 
kulturalnej, naukowej; istnieje 
wymiana ekip produkcyjnych 1 
studenckich, nie mówiąc już o bu 
downiczych gazociągu.

LEKTOR
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Laury wcale nie mityczne
k by chci61i parcela- o CJI PGR-ów. Nie brak im racjonalnych 

stula?la P°dParcia swych po­stulatów. Ale czy każde gospodarstwo pań­
stwowe jest deficytowe, przynosi nam wię­
cej strat niż korzyści? Czy na PGR-y, na pań­
stwowe ośrodki hodowlane należy patrzeć 
wyłącznie przez pryzmat mierników ekono­
micznych?

Nie sposób dziś, w zgodzie z sumieniem i 
wiedzą ekonomiczną, stwierdzić z całą pew­
nością, kito w rolnictwie produkuje opłacal­
nie, a kto nie (bo ceny zbyt często nie odzwier 
ciedlają rzeczywistych kosztów). Można tyl­
ko' ustalić, kto produkuje taniej, a kto dro­
żej, kto marnotrawi środki produkcji, a kto 
je wykorzystuje racjonalnie, kto promieniuje 
swoją wysoką kulturą rolną na okolice, a kto 
czyni obrazę sztuce gospodarowania ziemią. 
Po prostu są lepsze i gorsze gospodarstwa rol­
ne.

Jest w Polsce region, w którym wątpliwo­
ści na temat celowości istnienia PGR-ów po- 
winno być najmniej, w którym zarówno ta- 
spektorzy Zarządu Kontroli Dochodów Pań­
stwa jak i najsurowsi sędziowie — rolnicy 
indywidualni, graniczący miedzą z „państwo­
wymi polami — wydają PGR-om opinię zde­
cydowanie pozytywną. To region leszczyński: 
40,1 procent użytków rolnych należy tam do 
gospodarstw uspołecznionych, w tym zdecy­
dowana większość do PGR-ów i państwowych 
ośrodków hodowlanych i doświadczalnych.

Oczywiście, i tam znaleźć można kilka gos­
podarstw słabych, deficytowych, źle wyko­
rzystujących ziemię i środki trwałe. O ich 
losie w przeszłości zadecydowało nieszczęśli­
wie dobrane kierownictwo, macosze trakto­
wanie przy rozdziale środków na inwestycje 
i zakupy maszyn, a także brak tradycji do­
brej roboty. Na szczęście są te gospodarstwa 
ledwie marginesem uspołecznionego rolnic­
twa w Leszczyńskiem i nie o nich poniżej bę­
dzie mowa.

Chcę zwrócić uwagę na spadkobierców De­
zyderego Chłapowskiego — ojca nowoczesnej 
agrotechniki i agronomiii na ziemiach pol­
skich, ziemianina w Turwi koło Kościana, któ­
ry przed 150 laty zaszczepił wielkopolskiemu 
rolnictwu, co najnowszego i najlepszego zau­
waży! w Anglii i innych przodujących rolni­
czo krajach zachodniej Europy. Dziś tę samą 
rolę w stosunku do całego polskiego rolnic­

@ W Złotowie w województwie 
pilskim, jadący nieostrożnie „Fia­
tem” l)25p skręcił na lewą stronę 
jezdni, gdzie potrącił kobietę za­
jętą zamiataniem przy posesji. Po 
trącona poniosła śmierć na miej­
scu.
0 Na ul. Górnośląskiej w Ka­

liszu, kierujący autobusem naje­
chał na 61-letniego .mężczyznę, 
przechodzącego przy czerwonym 
świetle. Pieszy odniósł tak cięż­
kie obrażenia, że po przewiezie­
niu do szpitala zmarł.
9 Tragicznie zakończył się rów 

nież wypadek przy ul. Bema w 
Poznaniu Kierujący „Żukiem” 
potrącił tam na przejściu dla pie 
szych 80-letniego mężczyznę, któ­
ry po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.
• Na drodze z Lgnina do Ol­

brachcie w województwie leszczyń 
skim, uderzyła w drzewo cięża­
rówka marki „Star”. Jadący tak 
nieostrożnie kierowca odniósł 
obrażenia, straty przy samocho­
dzie ocenia się na około 60 ODO zł
• Na około 120 000 zł szacuje 

się straty na skutek pożaru w 
prywatnej wytwórni listew i par 
kietów przy ul. Wrocławskiej w 
Kaliszu. Przyczyną — nieszczelny 
przewód kominowy, (b)

CZERWIEC
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Ponledzlałei

Flawiusza, 
Paulina

Słońce: 4.30—21.18

TEATRY

POZNA N

WIELKI — g. 10 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria 

i jej huzar”.
POLSKI - g. W, W ,.P»“ Ta' 

deusz”. 
♦ * *

Sala przy ul. Masztalarskiej 8a 
g. 13.30, 21 Kabaret „Kurierek” 
(z Krakowa) pt. „Trzymaj straż”.

(KINA 1

CHODZIEŻ Noteć: „W biały 
dzień” (poi.), „Dubler” (fr.)

JAROCIN: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.).

twa spełniają ośrodki hodowli zarodowej w 
Garzynie, Osowej Sieni, Pępowie, Racocie i 
Zołędnicy, Zootechniczny Zakład Doświad­
czalny w Pawłowicach, Stacje Hodowli Ro­
ślin w Antoninach, Choryni, Dusinie, Szele­
jewie czy Zakład Doświadczalny Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin w Smolicach. 
To stamtąd do szerokiej praktyki rolniczej 
trafiły i trafiają nowe, szlachetniejsze, wy­
dajniejsze odmiany trzody chlewnej i bydła, 
owiec i- koni, zbóż — na przykład słynne ży­
to Dańkowskie Złote, pszenice Grana i Luna 
— trawv wysokobiałkowe Kroto i Lotos, 
plenne rody kukurydzy. Tam wypróbowuje 
się racjonalne metody karmienia zwierząt i 
konserwowania pasz, kwalifikuje jako rośli­
ny paszowe dla trzody najbardziej plenne od­
miany buraków, kukurydzę w postaci suszu 
lub kiszonki. Wyniki badań i doświadczeń, 
nasiona nowych odmian roślin i nasienie by­
ków lub knurów-reproduktorów, hodowlane 
loszki, jałówki czy owce oficjalnymi drogami 
trafiają do dobrych gospodarstw uspołecznio­
nych i indywidualnych w całej Polsce. Ale 
przy okazji trwa też nieoficjalna wymiana do­
świadczeń z pobliskimi dobrymi rolnikami 
indywidualnymi, toczą się szkolenia, demon­
stracje nowych technologii, bywa, że rolnicy 
zamawiają sobie zupełnie prywatne konsulta­
cje naukowców.

Bez cienia przesady można powiedzieć, że 
najlepsze gospodarstwa indywidualne w Lesz­
czyńskiem — a często i w całej Polsce — gru­
pują się właśnie w pobliżu bardzo dobrych 
gospodarstw uspołecznionych i że chłopi 
chwalą sobie z reguły to sąsiedztwo i bez wa­
hania wskazują na państwowe gospodarstwa 
jako źródła postępu u siebie.

Jak ta działalność badawcza, wdrożeniowa 
i szkoleniowa ma się do ekonomicznych wy­
ników wymienionych wyżej przedsiębiorstw9 
Trudno nie specjaliście połapać się w kolum­
nach zysków i kosztów, dotacji i umorzeń 
kredytowych, zresztą i fachowcy mają wąt­
pliwości, czy to wszystko można dziś obiek­
tywnie zmierzyć. Jeśli jednak spojrzeć na wy­
niki towarowe — na plony żbóż, buraków, 
kukurydzy, na zużycie pasz na jedną sztukę i 
kilogram przyrostu, na gospodarkę maszyna­
mi i budynkami, na udogodnienia socjalne dla 
załóg — jawi się obraz naprawdę dobrych 
gospodarzy, (tt)

Poznańskie

Szkody na polach 
przybrały rozmiary klęski

memat u jednych zaczyna
A już wywoływać zniecier­

pliwienie i znudzenie, u innych 
nadal powoduje emocje. Bo też 
mówi się o tym od kilku mie­
sięcy i jest to tylko mówienie. 
W tonie alarmu wprawdzie, 
lecz nie dość widać głośnego, 
skoro długo nie podejmowano 
w tej sprawie stosownych po­
stanowień, środków zaradczych. 
Chodzi o niszczenie upraw roi 
nych przez zwierzynę leśną, a 
zwłaszcza przez dziki; szkody 
na polach przybrały rozmiary 
klęski.

Takie sformułowania padły 
również na minionej sesji Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Był to problem kil­
kakrotnie poruszany w inter­
pelacjach i zapytaniach. Poda­
wano fakty i liczby, które iry­
towały nawet ludzi nie zwią­
zanych z rolnictwem.

Radny z Lwówka poinformo­
wał, że w zeszłym roku z ty­
tułu strat w uprawach w tej 
gminie Nadleśnictwo Pniewy

KALISZ Kosmos: „Saturn 3” 
(ang.); Stylowe: „Parszywa dwu 
nastka” (amer.); Syrena: „Przy­
goda arabska” (ang.), „Port lotni 
czy 77” (amer,).

KONIN Górnik: „Dzień wesel­
ny” (amer.); Oskard: „Powrót Me 
chagodzilli” (jap.), „Tortury” 
(fr.).

KOŚCIAN: „Sprawy osobiste” 
Dug.)

KROTOSZYN: „Ordynat Micho- 
rowski” (poi.), „Trędowata” (poi.)

LESZNO: „Saturn 3” (ang.), „Ka­
riera na zlecenie” (fr.)

NOWY TOMYŚL: „Tak szalona, 
że może zabić” (fr.)

PLESZEW: „Królewicz i gwiaz­
da wieczorna” (czech.), „Vera 
Angi” (węg.)

PNIEWY: „Każdy ma swoje 
piekło” (fr.)

SZAMOTUŁY: „Coma” (amer.)
TUREK: „Dr Francois Gallland” 

(fr.)
WAŁCZ Tęcza: „Hipodrom” 

(radź.), „Policja dziękuje” (wl.)
WRONKI: „Niespodziewana ka­

riera" ębułg.)
ZŁOTÓW: „Cena strachu”

(amer.X „Na tropie sokola” 
(NRD), „Tak szalona, że może za­
bić” (fr.). 

wypłaciło ponad 1,5 min zło­
tych odszkodowań. A wyliczo­
no je tylko gospodarzom indy­
widualnym, podczas gdy szko­
dy wcale nie mniejsze ponio­
sły PGR-y czy spółdzielnie pro 
dukcyjne. Radny zgłosił więc 
wiele wniosków władzom wo­
jewódzkim, domagając się na­
tychmiastowej reakcji, gdyż 
rolnicy są już zniecierpliwieni 
niemocą administracji w tej 
sprawie. Od dawna coś się w 
niej opracowuje, coś bada, coś 
oblicza, a dziki jak tratowały 
ziemię, tak tratują, wobec bez 
radnych gospodarzy.

W takim samym tonie utrzy 
manę były głosy innych rad­
nych. A że nie pierwsza to by­
ła sesja WRN, na której prze­
wijał się temat dzików, oświad 
czono, że tym razem, to już 
trzeba definitywnie ustalić, ja 
kie będą sposoby zaradzenia 
szkodom, powodowanym w Po 
znańskiem (podobnie zresztą 
jak i w innych wojewódz­
twach) przez zwierzynę leśną.

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Ra­
do Kierowców; 12.25 Muzyka Gor 
ców; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13.05 Studio „Gama”; 15.35 Ką­
cik melomana; 16 Muzyka 1 Ak­
tualności; 16.30 Nowości polskiej 
muzyki rozrywk.; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Z telewizyjnej pięciolinii; 19.40 
Magazyn mlędzynar. „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Siadem naszych in­
terwencji; 20.10 Koncert życzeń; 
20.35 Popularne nagrania wybit­
nych wokalistów; 21.05 Kronika 
sportowa; 21.20 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.23 Fonoteka narodo­
wą — K. Kurpiński; 23 Wiado­
mości, inf. sportowe oraz „Pole­
miki”; 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Temat na 
lato — Summertime; '8.30 Prosto 
z kraju; 8.45 Mikrorecital S. 
Krajewskiego; 9 „Notatki scena­
rzysty” — ode. książki; 9.10 Ma­
ła poranna muzyka; 9.45 Wakacje 
z przebojem; 11 Aud. społeczna 
pt. „Czekanie na reformę”; 11.30

i »:ńskie

Społeczny fundusz 
pomocy dzieciom

Skutki kryzysowej sytuacji 
nrjdotkliwiej chyba odczuwa­
ją dzieci. Nie mają możliwości 
samodzielnego zaspokajania 
swoich potrzeb, obrony. Są u- 
zależnione od dorosłych. Wzra 
sta liczba sygnałów o alarmu­
jących przykładach krzywdy 
wyrządzanej dzieciom. By 
przyjść im z pomocą, przy Za 
rządzie Wojewódzkim Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci w 
Koninie utworzono Komitet 
Społeczny Funduszu Pomocy 
Dzieciom. Wykorzystany on bę 
dzie na zakup odzieży, opłaca­
nie niezbędnej opieki medycz­
nej, fundowanie książeczek mie 
szkaniowych, przede wszyst­
kim dla sierot.

Komitet apeluje o ofiarowy­
wanie środków finansowych 
przez osoby prywatne, organi­
zacje społeczne, zakłady pra­
cy. Wpłacać należy na konto: 
Zarząd Wojewódzki TPD 
NBP O/Konin 31004-765-132. 
Informacje o wykorzystywaniu 
funduszu podawane będą w 
prasie lokalnej, (woj)

W parkach I lasach 
owocuje strzępiak

„Sanepid” Informuje, te w par 
kach 1 lasach liściastych owocu­
je strzępiak ceglastty. Jest to 
trujący 1 niebezpieczny grzyb nie­
dużych rozmiarów (kapelusz stoż 
kowaty o brzegach popękanych i 
postrzępionych, biały czerwienieją 
cy miąższ, smak 1 zapach łagodny — 
winno-owocowy, uszkodzone blaSz 
ki — czerwienieją). Strzępiak ce- 
glasty mylony jest przez zbiera­
czy z jadalną gąską majówką, 
której kapelusz ma podobną bar­
wę, miąższ jest biały i zapachem 
przypomina mąkę.

Podczas grzybobrania — ostroż­
ności nigdy za wiele. Przezor­
nym poradą służy oddział grzybo 
znawczy Wojewódzkiej Stacji Sa 
nitarno-Epldemlologicznej w Po­
znaniu (codziennie w godz. 8—81).

(o-plk)

Domagano się przedstawienia 
konkretnego planu działań.

Plan takowy w odpowiedzi 
na interpelacje został przedło­
żony. Radni zostali poinformo 
wani, że — uwzględniając wiel 
kość szkód, wyrządzanych 
przez dziki w różnych rejonach 
Poznańskiego — będzie doko­
nana weryfikacja planów od­
strzału. Koła łowieckie mają 
je przedstawić do końca czerw 
ca, a jeśli ustalenia z tym 
związane nie będą realizowane 
— przeprowadzi się tak zwa­
ne odstrzały interwencyjne. W 
niektórych częściach wojewódz 
twa będzie to prawdopodobnie 
konieczność, bo koła myśli­
wych wykazują małą aktyw­
ność i trudno po nich spodzie­
wać się zintensyfikowania po­
czynań na rzecz ochrony u- 
praw rolnych przed szkodni­
kami.

Zarazem władze Poznańskie 
go zwróciły się w tej sprawie 
do Ministerstwa Leśnictwa i 
Przemysłu Drzewnego. Chodzi 
o zgodę na wcześniejsze niż 
zwykle (czyli od 1 sierpnia, a 
nie od 1 września) odstrzeliwa 
nie loch dzików. Wszystkie 
te przedsięwzięcia powinny w 
krótkim edasie zaradzić nisz­
czycielskiej działalności zwie­
rzyny leśnej. Oby tak się sta­
ło jak najszybciej, (bop)

Wakacje ze swingiem; 12.05 W to 
nacji Trójki; 18 Powtórkę z roz 
rywki; 13.50 „Twierdza” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.05 
Złote lata swingu; 15.30 Nie tylko 
melodia; 16 Posłuchać warto...;
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. pt. 
„Tam, gdzie nas nie ma”; 17.05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkle drogi prowadzą do Nashvllle;
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Muzyka na letnie popołudnie; 19 
Pow. w wyd. dżw.: „Srebrne or­
ły”; 19.35 Opera G. Pucciniego: 
„Dziewczyna z Zachodu”; 19.50 
„Notatki scenarzysty”; 20 60 ml 
nut na godzinę; 21 Zapomniane 
koncerty; 22.08 Śpiewa W. Jen- 
nings; 22.15 Trzy kwadranse Jaz 
zu; 23 Poezja F. Holderlina; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, W, H, 
W, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania); 6.50 Radloexpress; 7 
VII Sesja Forum Myśli Politycz­
nej — głosy w dyskusji; 7.10 
Stereo: Muzyczne dzień dobry; 
7.30 Magazyn Motoryzacyjny; 7.45 
Stereo: Muzyczne dzień dobry 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 16.45 Aud. W. Lesera; 16.55

Dwa razy w tygodniu

Maszyny rolnicze na MTP

Dużo eksponatów, mało nowości
Tegoroczna ekspozycja ma­

szyn rolniczych tradycyjnie 
mieści się na terenach wysta­
wowych poznańskich w Nara­
mowicach, gdzie prezentują 
swoje wyroby oprócz Polski — 
CSRS, Jugosławia, NRD i 
Związek Radziecki.

Najbardziej ok. zala jest na­
sza ekspozycja, zawierająca 
130 rodzajów maszyn i narzę­
dzi rolniczych i 40 współpra­
cujących zestawów. Jest to o 
30 pozycji więcej niż w roku 
ubiegłym. Bogactwo to jednak 
pozorne, bowiem wystawia 
się znane od lat maszyny, któ 
rych i tak nie możemy ze 
względu na zapotrzebowanie 
krajowe i ograniczone możli­
wości produkcyjne fabryk eks­
portować w większej ilości. 
Można stwierdzić, że jest to 
raczej wystawa — oferta pod 
adresem rolnictwa krajowego. 
Świadczy o tym zarówno układ 
tematyczny ekspozycji, jak i 
zestawy oferowanych maszyn 
i narzędzi oraz urządzeń do me 
chanlzacji hodowli.

Wystawa jest opracowana 
pod kątem zapotrzebowania ca 
lego rolnictwa, lecz z więk­
szym niż dotychczas uwzględ­
nieniem potrzeb rolnictwa in­
dywidualnego. Z takich nowoś 
ci przystosowanych dla gospo 
darstw chłopskich warto wy­
mienić rogozińską suszarnię do 
zielonek i traw o wydajności 
1,8 tony na godzinę. Duże za­
interesowanie zwiedzających 
wzbudza minikombajn zięlon- 
kowy typu „Orkan” produkcji 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, który nadaje się 
również do zbioru kukurydzy, 
a po zdjęciu osłony noży — do 
ogławlania buraków cukro­
wych i innych warzyw. Może 
być wykorzystywany także sta 
cyjnie do rozdrabniania okopo 
wych, gdyż ma odpowiednie 
urządzenie bijakowe. Dodatko­
wy walor tej maszyny, to 
większość części zunifikowa­
nych ze starym typem siloso- 
kombajnu „Orkan”. Oferta... 
kilkadziesiąt sztuk, ale fabry­
ka może zwiększyć produkcję 
w przypadku większego zapo­
trzebowania; cena ma być przy 
stępna.

Komunikaty; 17 Radioexpre»s; 17.15
Felieton sportowy; 17.20 „Po­
znański Czerwiec 56” — relacje 1 
komentarze; 17.35 Chwila muzy­
ki; 17.40 Audycja aktualna; 17.55
Stereo: Muzyczne konkursy.

PROGRAM 1
9.00 — Teleferle;
9.80 — Kino Teleferll: „W pew­

nym małym osiedlu”;
16.25 — NURT — Pedagogika — 

„Zmiany w treściach kształcę 
nla ogólnego”;

16.55 — Program dnia;
17.00 — Dziennik;

17.30 — „Bitwa o Moskwę”;
18.50 — Dobranoc;
19X0 — „Echa stadionów”;
19.30 - Dziennik;

GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofia Pocewlcko ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Andrze) Rulecki ul Słowiańsko 38 tel, 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask ul. Okrzei 7a tel. 43-56.
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W Swarzędzu ko 
to Poznania dwa 
razy w tygodniu 
czynne jest tar­
gowisko. W po­
niedziałki i oia 
tki sprzedają się 
nie tylko ziele­
ninę, sa także 
kurczaki, jajka, 
prosiaki. Nie bra 
kuje stoisk z wy 
robami przemy­
słowymi, któ­
re można by za­
liczyć do grupy 
„1001 drobiaz­
gów”. Proponuje 
się na przykład 
wyplatane kape­
lusze i koszyczki 

(na zdjęciu).
Fot. „Glos” 
— R. Królak

Z innych nowości uwagę 
zwraca uproszczony płocki 
kbmbajn dla rolnictwa indywi 
dualnego Z — 042, który ma 
.znaleźć się w produkcji w 
przyszłym roku. Dane technicz 
ne — 3 metry szerokość robo 
cza, wydajność 3 kg/sek, sil­
nik o mocy 73,5 KM, masa 6,5 
tony. Ta wersja posiada chwy 
tacz plew, co ma duże zna­
czenie w chłopskim gospodar­
stwie nastawionym na, chów 
inwentarza, gdzie odpady nie 
mogą się marnować. Można 
d- tego kombajnu zamocować 
; nośnik do zboża wyległe­
go.

Z urządzeń do chowu inwen 
tarza warto obejrzeć pompę 
asenizacyjną z silnikiem na 
prąd dwufazowy z wytwórni 
„Meprozetu” w Kościanie, wo 
zy asenizacyjne z Kościana i 
Pyrzec, wagę inwentarską z 
Lęborka, kojce dla świń przy- 

■ stosowane do tuczu w gospo­
darstwach specjalistycznych. 
Nieś. _ty, tylko na pasze suche 
1 granulowane, co w dzisiej­
szych warunkach jest już ra­
czej utopią. Nie widać nato­
miast najprostszych narzędzi 
roiniczych. Te ostatnie wysta­
wia w pawilonie targowym 
USA przy ul. Głogowskiej fir­
ma, które prezentuje imponu­
jący wprost zestaw wideł, ręcz 
nych narzędzi do obróbki oko­
powych i warzyw, a także 
urządzenia do odprowadzania 
ścieków i ich wtryskiwania 
do gleby i pomysłowe kanały 
wentylacyjne do budynków in­
wentarskich.

Ekspozycje naszych sąsia­
dów — krajów socjalistycznych 
w Naramowicach nie wybiega 
ją poza oferty zeszłoroczne, są 
skromne; wyróżnia się — jak 
zwykle — ekspozycja jugosło­
wiańska zestawami miniciąg- 
ników z narzędziami towarzy­
szącymi do upraw roli 1 obsłu­
gi inwentarza oraz innych prac 
gospodarskich. Maszyny rolni­
cze prezentowane przed pawi- 
lohami targowymi przy ul. Gło 
gowskiej stanowią raczej mar 
ginesową część ekspozycji za­
granicznych. (emp)

20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — Teatr Telewizji — Miro­

sław Krleza: „W agonii”;
21.50 — Program publicystyczny — 

„Gdzie są te miliardy dola­
rów?”;

22.30 — „X Y Z” (1);
23.00 — Dziennik;
23.15 — „X Y Z” (2).

PROGRAM 2
17.25 — Program dnia;
17.30 — Język rosyjski 125);
18.00 — Język francuski (25);
18.30 — Język angielski dla za­

awansowanych (16);
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.05 — Najnowsze przeboje zespo 
łu „2 + 1”;

20.20 — „Jaki jestem naprawdę” — 
prof Włodzimierz Zawadzki;

21,10 — Fama — retro;
21.35 — 24 godziny;
21.55 — O scenografii w TV mówi 

Xymena Zaniewska.
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O SPOKÓJ NA WSI

Wieś polska żyje własnym 
życiem, innym niż w miastach. 
Do pracy swojej musi mieć spo 
kój, bo inaczej odbija się to 
na dbałości o inwentarz, o po­
la, a na to sobie rolnik poz­
wolić nie może. Właśnie w tym 
duchu wypowiadali się dele­
gaci V Wojewódzkiego Zjazdu 
NSZZ Rolników Indywidual­
nych „Solidarność", który od­
bywał się 14 bm. w Poznaniu. 
Zjechało się tam około pięciu 
set osób, szumiało jak w ulu, 
dyskutowano podczas obrad i 
w kuluarach. Byłem uczestni­
kiem tego zjazdu 'i uderzyło 
mnie to, że rolnicy najbardziej 
pragną spokoju na wsi. Chcą 
konstruktywnego działania, za 
równo ze strony władz NSZZ 
R1 „Solidarność", jak i kółek 
rolniczych, czego wyrazem był 
wspólny komunikat o wzajem 
nej współpracy obydwu tych 
zw.ą^now chłopskich.

Trzeba skończyć z jątrze­
niem na wsi, jeśli się chce 
mieć owoce ciężkiej pracy roi 
nika. Cały naród pragnie spo 
kojnej wsi, bo tylko taka mo 
że nas wykarmić. Chłopi mu­
szą mieć większą kontrolę nad 
działalnością różnych instytu­
cji, obsługujących wieś i rol­
nictwo. Na przykład trzeba 
zrobić wreszcie porządek u> 
spółdzielniach kółek rolni­
czych. Niech te bazy zajmą 
się naprawdę obsługą rolnic­
twa, będąc pod ścisłym nad­
zorem chłopskim, albo trzeba 
otworzyć prywatne punkty na 
prawcze maszyn rolniczych. 
Bliski spełnienia — jaik to po­
wiedział premier Wojciech Ja 
ruzelski — jest nasz postulat, 
zgłoszony przez Koło Senio­
rów Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Rolnictwa w 
Poznaniu, alfy skoncentrować 
zarządzanie gospodarką po­
przez likwidację niektórych 
ministerstw. Oby tylko miały 
one stosowne uprawnienia i 
umiały się wzajemnie doga­
dać. (1667)

Inż. JAN ZIELEWICZ 
Poznań

ILE SIĘ ZARABIA?
Piszę w sprawie informacji 

o projektach ustaw, dotyczą­
cych wynagradzania osób na 
kierowniczych stanowiskach 
(„Głos" z 10 VI). Podanie do 
wiadomości ogółu wysokości 
poborów tych ludzi uważam 
za kolejny stopień jawności 
życia publicznego, a więc de­
mokratyzacji. Nie ma istotnie 
powodów, dla których obywa 
teł nie mógłby orientować się, 
czy tuarto... zostać ministrem. 
Przez tę dotychczasową taj­
ność pokutuje w społeczeń­
stwie wiełe mitów. Również 
odnośnie zarobków tak zwa­
nych szarych ludzi pracy. Mó 
wiło się np. zawsze o głodo­
wych zarobkach w takich za­
wodach, jak pocztowcy, tram 
wajarze, urzędnicy niższych 
szczebli. Teraz jakoś głosy te 
ucichły, ale z kolei „dobrze 
poinformowani" twierdzą, że 
w tych zawodach zarobki bar 
dzo podskoczyły. Ponoć do 
‘ego stopnia, że obecnie motor 
niczy na tramwajach, czy kie 
rowca autobusu z krótkim sta 
żem zarabia bez nadgodzin 
dwa razy tyle, ile magister- 
inżynier z niejaką już prakty 
ką. lub urzędnik o wielolet­
nim stażu. Ile w tym prawdy 
nie wiem, ale np. o dziennika 
rzach zawsze się mówiło, że 
zarabiają bardzo dobrze? 
(Dop. red.: konkretnie — tzw. 
starszy publicysta z 30-letnim 
stażem otrzymuje 6 000 zł pen­
sji za co musi wypisać „nor­
mę" wartości 800 zł, plus 600 
zł „dodatku Wałęsowskiego”).

Takie same bardziej lub 
mniej uzasadnione plotki krą 
żyły do niedawna (ostatnio 
coś niecoś w prasie się na ten 
temat ukazało) o pensjach do 
stojników. To jednak, co ofi 
cjalnie zostało podane do wia

domości, przestaje wzbudzać 
emocje i zmuszać ludzi do do 

mysłów. Jawność wysokości 
zarobków (zarówno ministra, 
sekretarza, czy kierowcy auto 
busu) powinna być powszech­
nie wiadoma! (1649)

MARIAN G.
Poznań

CHóCBY SYMBOLICZNIE?
Zmory naszych czasów — 

kolejek można by uniknąć 
wprowadzając powszechną re 
glamentację tych towarów, 
których jest za mało na wol­
ną ich sprzedaż. Im mniej jest 
określonych towarów, tym 
sprawiedliwiej, bardziej rów­
nomiernie trzeba je dzielić, 
chociażby te przydziały miały 
przejściowo charakter raczej 
symboliczny. Znacznym ułat­
wieniem przy wprowadzaniu 
powszechnej reglamentacji mo 
gą okazać się wprowadzone 
już kartki mięsne, tłuszczowe 
i na cukier. (...) Nasuwa mi 
się jeszcze jedna uwaga: po 
ukazaniu się np. wody grodzi­
skiej, „Capri” — ludzie szale­
ją i zamieniają się w hurtów 
ników, wydzierając sobie po 
10—20 butelek płynu. Czy roz 
sądek nie nakazuje kierowni­
kowi sklepu ograniczyć sprze 
daż towaru do np. 2 butelek na 
osobę? Wówczas o wiele wię­
cej obywateli chociaż częścio­
wo zaspokoi swoje potrzeby. 
To samo dotyczy innych poszu 
kiiuanych artykułów. (1624)

C. GROT 
Poznań

OCENA? _ UZNANIE
(...) Jechałem wtedy tramwa­

jem linii 7 od. „Ogrodów", sto 
jąc na tylnym pomoście ostat 
niego wagonu. Tramwaj mi­
nął już ul. Kościelną i przysta 
nął dla przełożenia „wajchy". 
Widzę z lewej strony: stoi 
przy krawężniku chodnika tę­
ga siostra zakonna lat około 80 
z laską w ręku i widać, że 
boi się przejść jezdnię, bo i 
ruch pojazdów wielki. Na 
środku skrzyżowania pracuje 
młoda milicjantka (chyba sier 
żant). Dostrzegła niepewność 
zakonnicy i zatrzymała auta, 
podeszła do zakonnicy i bio- 
rąc ją pod ramię przeprowa­
dziła przez jezdnię. Ocenę opi 
sanego zdarzenia jak i cały 
ten list pozostawiam Szanow 
nej Redakcji do wykorzysta­
nia według uznania. (1636) 
ALEKSANDER KOBYLAŃSKI

Poznań

MAŁO KTO PISAŁ...
Z wielką przyjemnością prze 

czytałam w „Głosie" z 1. VI. 
br. list phm PŁ Andrzeja Fer- 
stena z Warszawy, w którym 
wspomina zamęczonych boha­
terów polskiego ruchu oporu. 
Dotychczas mało kto pisał o 
nich i mało kto wiedział, że 
tacy w Poznaniu istnieli. Pan 
dr Andrzej Fersten, choć mie 
szka stale w Warszawie, nie 
zapomniał o Poznaniu, z któ­
rego się wywodzi. Znałam go 
przed wojną i znałam też na­
szych cichych bohaterów, pra 
cując w czasie okupacji w 
HCP (wówczas DWM). Przy­
kro mi było, że nikt w Pozna­
niu o nich nie pamięta, a oni 
przecież też walczyli za Ojczy 
znę i wielu z nich nie docze­
kało się J'ej. Mało kto też wie, 
że właśnie p. dr Andrzej Fer­
sten był pierwszym dawcą 
szpiku kostnego i krwi w cza 
sie wojny. (1628)

ŁUCJA WALIG0ROWA 
Poznań

NAZWY ULIC
W odpowiedzi na opubliko­

wany list czytelnika („Głos 
_z 27. IV) informuje się, że Biu 
ro Geodety Miejskiego w Poz­
naniu wpisało do rejestru 
nazw ulic proponowanych, naz 
wę ulicy Floriana Znanieckie 
go, zgłoszoną przez dr Józe­
fa Brzezichę. Propozycja ta zo 
stanie przedstawiona Komisji

dji. Nazewnictwa Ulic, celem 
merytorycznego rozpatrzenia. 
O stanowisku zajętym przez 
Komisję powiadomimy Redak 
cję. (1220)

☆

W odpowiedzi na list 
(„Głos" z 5. V.), w którym 
czytelnik postuluje przywró­
cenie nazwy ulicy 3 Maja in­
formuję, że na sesji Miejskiej 
Rady Narodowej 2 czerwca 
br. została podjęta uchwała 
nazewnicza w sprawie przy­
wrócenia tej nazwy ulicy.

(1335) 
mgr inż. JERZY PIETRZYK 

dyrektor biura

KOLEJNOŚĆ
Chcąc mówić o ochronie 

przyrody, nie bawmy się tyl 
ko w narady, rozważania i 
konferencje, ale postawmy 
coś konkretnie, by — jak to 
się mówi — teoria nie odbie­
gała od praktyki. Chodzi głów 
nie o traktowanie przyrody, 
jako jeszcze jednej dziedziny 
gospodarki. Jeśli umierają je 
ziora, to strata jest nieodwra­
calna, są one nie tylko dobrem 
społecznym, ale i przyrodni­
czym oraz ekonomicznym 
Znawcy spraw ekologicznych 
wyliczyli, że przy obecnym 
stanie dewastacji za 50 lat nie 
pozostanie po jeziorach śladu 
Wszystko za tym przemawia 
że należałoby rozwijać bada­
nie skutków, które niesie ze 
sobą rozwój przemysłu. Zda­
rza się u nas, że najpierw 
opracowuje się projekt zakła­
du, a później — po zainwesto­
waniu w budowę — pyta się 
specjalistów, jakie będą skutki 
działalności fabryki na środo 
wisko. Z tego wynika, że trze 
ba odwrócić kolejność i do­
głębnie przemyśleć, czy fabry 
ka nie będzie zagrożeniem i 
czy nie trzeba jej umieścić 
500 m dalej? (1314)

Z. M.
Poznań

WSZYSTKO NA RYNKU
Będąc na Rynku Łazarskim 

po jarzyny i inne sprawunki, 
zaglądam i do tych sławnych 
budek handlarzy. Stwierdzam, 
że spekulacja i paskarstwo 
absolutnie nie maleją — wi­
docznie pomimo mandatów-(pi 
saliście o tym 8. VI) im się to 
nadal opłaca. Oni już obecnie 
w ogóle nie wiedzą, ile żądać. 
Np. za „Marlboro”, których 
normalnie w ogóle dostać nie 
można — 120 zł, „Popularne” 
— 80 zł, za czekoladę z Gopla­
ny 125 zł. Nie mówię już o to 
warach zagranicznych. Są, nie 
stety, tacy co z pieniędzmi nie 
wiedzą co robić i kupują, nie 
pytając o ceny i ci właśnie 
współdziałają w paskarstwie. 
Spekulantom kalkuluje się 
nawet mandat, bo to sobie na 
stępnego dnia z nawiązką od- 
biją. Na Rynku jest wszystko, 
czego nie dostanie się w skle­
pie, chyba że spod lady. Do­
póki to będzie tolerowane — 
niczego w sklepach nie kupi­
my. (1674)

MARIA SZYMBORSKA 
Poznań

BUFET PRZYZAKŁADOWY
W odpowiedzi na list pt, 

„Trochę inwencji i serca" 
(„Głos” z 18. V.) Wojewódzki 
Szpital Zespolony uprzejmie 
informuje, że bufet przyzakła 
dowy w budynku Przychodni 
Specjalistycznych przy ul. Sto 
wackiego 8/10 w Poznaniu, 
jest prowadzony przez WSS 
„Społem”. Dyrekcji Szpitala 
znane są niedociągnięcia dzia­
łalności agencyjnej bufetu i od 
jesieni ubiegłego roku nastą­
piła dwukrotnie zmiana pra­
cownika bufetu i ponownie 
wystąpiono do WSS „Spo­
łem” o zmianę obecnego ajen 
ta. Dotąd pracownicy mieli 
wyznaczone godziny od 8 do 
9.30 t od 13 do 14.30 na doko­
nywanie zakupów w bufecie. 
W związku z listem, dokona­
no szczegółowej analizy orga 
nizacji działalności bufetu 
(...) i wprowadzamy próbnie 
jego otwarcie dla pacjentów 
od godz. 8 do 10.30 oraz od 
godz. 12 do 13.30. Pozostałe go 
dżiny przeznaczone zostały 
dla pracowników. (1387) 
mgr B. RAJNOWSKA-JANIAK 

zastępca dyrektora

Listy krótkie i rzeczowe ma 
Ją większe szanse druku Ant 
Umów nte publikujemy Z& 
strzegamy prawe skracania k< 
esponden' t Adres .Głos Wie 

kopolskf”. skrytka pocztowa 
1074. 80-959 Poznań.

© Praea
Pielęgniarka zaopiekuje 
się samotną osobą, waru 
nek mieszkanie. Oferty 
Skryta 1 dla 28728g

Przyjmę do pracy mon­
tera - spawacza. Zgłoszę 
nia Poznań, ul. Czesława 
17A m. W, godz. 18—19.

28729g

Kupię M-3 własnościowe 
(2-pokojowe). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27223g.

Pracująca po studiach, po 
szukuje pokoju z używał 
nością kuchni — łazienki. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 27210g.

Malarzy przyjmę, ul. Mi 
ckiewicza 17 od godz. 7.00 j 
- 8.00. 28596g

Krawcową do szycia spo 
dni przyjmę na cały lub 
pół etatu. Tel. 448-01.

28642g

© Nieruchomości
Kupię nieduże gospodar­
stwo leśne, najchętniej w 
pobliżu jeziora. Oferty 
..Prasa”, Skryta 1 dla 
27791g.

Uczeń, uczennica krawiec 
ka -potrzebni. Głogowska 
144. 24924g

Działkę w okolicy Pozna­
nia kupię, możliwość za­
płaty bonami PeKaO lub 
zamiana na „Golfa”. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 27531g.

Potrzebne kobiety do lek 
kich prac w ogrodnic­
twie. Przeźmierowo, Pias 
kowa 13. 26821g

Malarzy przyjmę także 
rencistów. Poznań, Zaci­
sze 1A m. 2, godz. 15—18. 

28078g

© Kupno
□verlock 5-nitkowy ku­
pię. Oferty Skryta 1 dla 
28321g.

Bony PeKaO kupię. Tel.
207-403. . 28800g

Maszynę wieloczynnościo­
wą i półprzemysłową ku 
oię. Tel. 742-49. 28727g

Szafę trzydrzwiową, kre- 
dens bufetowy, powojen- 
•17 kupię. Oferty „Prasa”, 
Okryta 1 dla 2784)6g.

Szlifierkę do płaszczyzn 
kupię. Kokociński. Poz­
nań. Chodzieska 17, tel. 
401-45. 28598g

@ Sprzedaż
Sprzedam wał do Mos­
kwicza 407. Poznań, Gnie 
źnieńska 20 m. 2. 28607g

Sztruks zagraniczny sprze 
dam. Malingowski, Gdy­
nia - Orłowo, ul. Prze- 
bendowskich 3A m. 1-, 
tel. 29-04-63. 27345-g

Sprzedam motorower Ja 
wę. futro karakułowe i 
lampę błyskową Braun. 
Oferty Skryta 1 dla 28713g.

Zestaw stereo Hi-Fi ,,Kleo 
patra” sprzedam. Oferty 
Skryta 1 dla 28679g.

Tylne błotniki oraz 5 no 
wych opon do nowej Woł 
gi sprzedam. Oferty Skry 
ta 1 dla 28714g.

Nutrie (ciemny szafir) wy 
sokokotne sprzedam. Sta­
nisław Robaczewski, Ra- 
bowice 15 k. Swarzędza. 

28526g

Wózek głęboki dla bliź­
niąt stan idealny sprze­
dam. Dzierżyńskiego 28 
m. 13 po godz. 18.

28608g

Herbarz Polski — reprint 
sprzedam, tel. 41-10-40 po 
16.00. 28660g

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki chryzantem cię 
tych doniczkowych maj 
— lipiec. Trzciński. 62-064 
Plewiska, Stawna 6, Po­
znań. 24777g

Cebulki tulipanów do pę 
dzenia oraz siewkę od­
miany Apeldoorn sprze­
dam. Krystyna Kaczma­
rek, 61-306 Poznań, ul. 
Bobrownicka 18. 26371g

Urządzenia do montażu i 
wyważania kół samocho­
dowych sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”. Skryta 1 dla 
26502g.

Futro karakułowe nowe.
Niemcewicza 8. 26638g

Białe, czarne, brązowe 
łapki karakułowe, płaszcz 
skórzany sprzedam, tel. 
614-07. 27518g

Sadzonki chryzantem 
sprzedam, tel. 41-85-37.

27538g

Kożuch włoSki. Zambrów 
ska 14, po godz. 16.

27761g

Kożuch włoski, telefon
77-71-69. 27767g

Ciągnik 4011 po remon­
cie sprzedam. Jackowski, 
Os. Domańskiego, Trzcian 
ka. 426p

© Samochody
Kupię nadwozie Traban­
ta 601 (może być uszko­
dzone). Nowicki, Kędzie­
rzyn 62-220 koło Gniezna, 
tel. Niechanowo 79-68.

442p

Sprzedam Fiata 130 auto 
matic. Tel. 32-15-09, po po 
łudniu. 28748g

Skodę ciężarową — wy­
wrotkę sprawną sprze­
dam. Sławomir Kondrac 
ki. Strzelce Opolskie, Par 
kowa 9, tel. 31-85. 1694-K2

0 Lokale
Mieszkanie spółdzielcze w 
Koszalinie 2 pokoje z ku 
chnia zamienię na rów­
norzędne w Wałczu Wia 
dom ość. Wałcz, tel 37-17.

542p

Zamienię spółdzielcze M-2 
w Świnoujściu na spół- 
dzielćże lub kwaterunko- 
v e w Poznaniu. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27212g.

Kupię ziemię od 1200 m2 
— 5000 m2 do 30 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27604g.

Dom 4-pokojowy, wygo­
dy, ogródek, ul. Miele- 
szyńska 4 sprzedam. Mar 
kiewicz. 27646g

Szamotuły — zamienię 
M-4 własnościowe na do 
mek jednorodzinny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27640g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu — warsztatu 
centrum Chodzieży. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 27559g.

Sprzedam dom, budynek 
gospodarczy w Trzemesz 
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka’ 19 dla 27576g.

Kupię parcelę do 700 mi 
lub domek — bliźniak. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 27410g.

Sprzedam lub zamienię 
na samochód 0,5 ha zie­
mi nad jeziorem^ nada­
jącą się na ogrodnictwo, 
rekreację, wieś Zwoła, 
gm. Zaniemyśl. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27206g.

Zamienię dom 100 mi z 
ogrodem, budynkiem gos 
podarczym, 36 km od Po­
znania na mieszkanie wła 
snościowe 2-pokojowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 27249g.

Kupię domek w ładnej 
dzielnicy Poznania. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27291g.

Działkę ogrodniczą 5028 
m2 położona w groma­
dzie Swarzędz koło Poz­
nania sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27277g.

Sprzedam wyłączony par 
ter willi dwurodzinnej, 
garaż, ogród w Szamotu­
łach. Informacja: Szamo­
tuły tel. 208-83 i>o godz. 
17, lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26884g.

Sprzedam gospodarstwo o 
pow. 2,64 ha . wraz z bu­
dynkami. Franciszek Grześ 
kowiak, Włościejewice, 
63-132 Mchy, gm. Książ.

26812g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha w okolicy Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26876g.

Zamienię nową willę w 
Karpaczu oraz własnościo 
we M-3 w Poznaniu na 
willę w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26983g.

Zamienię domek jednoro 
dzinny nowy z domkiem 
gospodarczym i dużym o- 
grodem, 3 ha ziemi na 
wsi. blisko miasta na do 
mek jednorodzinny 1 ma 
ły ogródek w mieście. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 27032g.

Sprzedam nieruchomość 
rolną z willą w Łagowie 
Lubuskim, ul. Chopina 18 
tel. nr 24, woj. zielono­
górskie. 1884-K2

Dom dwurodzinny, stan 
surowy w Orłowie sprze­
dam. Wiadomość: Krze- 
bietka, Gdynia - Orłowo, 
ul. Zwycięstwa 257 m. 1.

1913-K2

Domek jednorodzinny — 
piętrowy w budowie — 
stan zerowy — sprzedam. 
W rozliczeniu może być 
samochód. Zielona Góraj 
Zamenhofa 3 m. 10. Wia­
domość — sobota, nledzie 
la. 1891-K2

Kupię dom jednorodzin­
ny (może być do wykoń­
czenia) w okolicy Pozna­
nia. W rozliczeniu miesz 
kanie własnościowe M-2. 
Oferty: Skryta 1 dla 
28651g.

Bieszczady — działka 0,53 
ha, budynek mieszkalny 
murowany z możliwością 
wykorzystania na gastro 
nomię. Wiadomość: Tar­
nowskie Góry, telefon 
85-27-94. 28270g

Kupię 1—2 ha ziemi do 
20 km. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 27819g

© Zguby
17. 6. br. na ul. Domini­
kańskiej zaginęła jasno­
beżowa duża suka, chart 
irlandzki, wilczarz Suka 
w trakcie leczenia egze­
my. W domu zostały 
szczenięta. Zwrót wyna­
grodzę. Nowakowski, Gier 
łatowo 62-330 Nekla k. 
Wrześni. 28859g

KOMUNIKATY
W oparciu o uchwałę Miejskiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu z dnia 2 czerwca 1881 roku 
w sprawie nazw niektórych ulic — Urząd Miej­
ski w Poznaniu — Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Spraw Lokalowych — wzywa — 
wszystkich zarządców budynków mieszkalnych

DO ZMIANY
TABLICZEK INFORMACYJNYCH 

pod numerami porządkowymi nieruchomoś­
ci na niżej podanych ulicach — w termi­
nie do dnia 25 czerwca 1981 r.:

_  Feliksa Dzierżyńskiego na odcinku między 
ulicą Juliana Marchlewskiego a Rynkiem 
Wildeckim, która obecnie nosi nazwę — 
GÓRNA WILDA.

— Feliksa Dzierżyńskiego między Rynkiem 
Wildeckim a granicami miasta, która no­
si nazwę — 28 CZERWCA 1956.

— Mylna na odcinku między ul. Jarosława 
Dąbrowskiego a ul. Poznańską nosząca 
obecnie nazwę ■— ROMKA STRZAŁKOW­
SKIEGO.

— Franciszka Ratajczaka między Placem Wol­
ności a Placem Młodej Gwardii, która 
obecnie nosi nazwę — 3 MAJA.

Zarządcy budynków, którzy nie zastosują 
się do powyższego wezwania podlegają karze 
grzywny w trybie przepisów ustawy z dnia 
20 maja 1971 roku — Kodeks Postępowania 
w Sprawach o Wykroczenia. 1795-K1
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Dolsku — zawiadamia, że od 
dnia 1 lipca 1981 roku — będzie przepro­
wadzona

AKTUALIZACJA 
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI.

W związku z tym członkowie spółdzielni, 
którzy zamieszkują poza terenem jej działania 
proszeni są o zgłoszenie się do Biura Spół­
dzielni w celu odebrania swoich udziałów lub 
podania adresu zamieszkania.

Udziały po zmarłych członkach spółdzielni 
będą wypłacone ich spadkobiercom po przed­
łożeniu dokumentów upoważniających do 
otrzymania spadku po zmarłym członku Spół­
dzielni.

Nie odebrane w terminie do dnia 31 grudnia 
1981 roku udziały będą przeksięgowane na 
fundusz zasobowy. 1845-K2

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
PRODUKCJI RÓŻNEJ i USŁUG 
w Poznaniu, ul. Woźna 13

POSZUKUJE
na terenie m. Poznania w okolicach
Rynku Jeżyckiego lub Starego Miasta: 

— POMIESZCZENIA GARAŻOWEGO 
dla samochodu marki „Zuk”.

Oferty prosimy kierować do
Działu Samorządowo - Organizacyj­
nego, tel. 541-00, 508-41. 1598-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WPHW — Oddział Obrotu Ubiorami w Po­
znaniu — zatrudni zaraz w pełnym i nie­
pełnym wymiarze czasu pracy:

— SPRZEDAWCÓW.
— SORTOWACZY.
— ARCHIWISTĘ.
Informacji udziela — Dział Spraw Osobo­

wych i Szkolenia, Poznań, plac Wolności 3, 
III ptr., pok. 302, tel. 582-81 wewn. 33 lub 
555-60.1649-K1
INSTYTUT OBRÓBKI PLASTYCZNEJ w Po- 
znaniu, ul. Zamenhofa 2/4 — zatrudni zaraz:

— DWÓCH PORTIERÓW
na pełnym względnie częściowym etacie.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Sekcji Kadr, ul. Zamenhofa 2/4, tel. 754-31 
wewn. 80. 1817-K1

FABRYKA KABLI 
im. Marcina Buczka 

w Ożarowie Mazowieckim

ZGŁASZA
WOLNE MOCE PRODUKCYJNE 

na wytłaczarkach 
do powlekania tworzywami sztucznymi 

np. polwinitem lub polietylenem 
elementów długich

o średnicy od 0,5 mm do około 70 mm. 
— Nr teleksu — 813803.
— Nr tel. centrali: 28-64-31, 58-64-71: 

wewn. 180 — Główny Technolog, 
wewn. 162 — Dział Planowania, 
wewn. 220 — Szef Produkcji.

1907-K2

15. 6. w tramwaju „4” zo 
stawiono rulon z rysun­
kami węzła. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Os Kraju 
Rad 21 m. 63 . 28746g

© Różne
Zamienię niezagospodaro­
wany ogród działkowy w 
Luboniu na okolice Wi- 
nograd. Tel. 20-46-87. 
____  27427g 

Posiadam szklarnię czyn­
ną, poszukuję wspólnika 
wkładem pracy lub dzier 
żawcę. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 27337g.

Świadków wypadku dnia 
18 marca br. o godz. 19.15 
na ul. Krzywoustego i 
Serafitek, proszę o pilny 
kontakt. Poznań, ul. Ma 
gazynowa 13 m, 1. 28602g

Chcesz zeszczupleć? Przy 
jedź do Juraty. Informa­
cje: mgr Wójcikiewicz, 
84-141 Jurata, ul. Ratibo- 
ra 25. tel. 55. 1839-K2

Nowo otwarty sklep ga­
lanterii dziecięcej i mło­
dzieżowej w Rudzie Sl„ 
poszukuje dostawców a- 
trakcyjnych towarów. — 
Barbara Jędrzejek, 41-707 
Ruda Sl, — Kochłowfce 
Radziecka 13, tel. 428-34«.

1836-K2
Cyklmowanie — lakiero­
wanie parkietów. Kan- 
tak. tel. 647-95. 21852g

Płaszcze, kurtki skórza­
ne farbuję, zamszowe od 
nawiam i kożuchy. Szysz 
kowskiego 6 god-. 12—14, 
Olga Rewakowicz, Zakręt 
5' 2B19Sg



0 Praca
Ekipę murarską do wybu 
dowanla domu jednoro­
dzinnego przyjmę, Oferty 
Skryta 1, dla 28465g.

Przyjmę instalatora wod.- 
kan.. c.o., spawacza. To 
maez Zimny, 62-026 Tulce. 
Zakład instalacyjny, do­
jazd autobusem 113 z Ra 
t« J-_________ 27174g

Krawcowa konfekcyjna, 
skóropodobne (ciężkie) po 
trzebna. Praca stała. Do­
bre wynagrodzenie. Wa­
runki do uzgodnienia. Mo 
Hlwość pół etatu. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka ,19 
dla 27347g.

Krawcowa rencistka do 
pracowni bluzek, najchęt 
niei specjalistka na koł­
nierzyki potrzebna. Ofer 
ty ,.Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27522g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27403g.

Uczniów w zawodzie ka­
mieniarskim. okres nau­
ki pełnoletni 2 lata, mło 
doclanl 3 lata. Tel. 707-25 
godz. 17 — 19. Wincenty 
Balcer, ul. Rodawska 19.

2756tg

Szycia przyjmę w dom. 
Oferty „Prasa". Grunwal 
dzka 19 dla 2756«g.

17 czerwca 1981 roku po długotrwałej choro- 
bie zakończyła swe pracowite życie, namasz­
czona Olejami św., nasza kochana żona, mat- 
ka. babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 77

ANNA OLSZEWSKA
z domu Orjan

Wyprowadzenie zwłok 1 pogrzeb z kaplicy 
cmentarza parafialnego przy ulicy Lutyckiej 
w poniedziałek, 22 bm. o godz. 16.

Msza pogrzebowa odbędzie się we wtorek, 
23 bm. o godz. 7.30 w kościele sołackim,
o oeym zawiadamiają Przyjaciół i Znajomych 

mąż i córka z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
IB czerwca 1981 roku po krótkich cierpie­
niach zmarł w 69 roku życia, śp.

FRANCISZEK KRZYSZTOFIAK
Pogrzeb odbędzie się w- poniedziałek. 22 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, córki z mężami, wnuki 
i rodzina w Norwegii

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
_________________ 288086

t Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, 
że dnia 17 czerwca 1981 roku po ciężkich 

cierpieniach, opuścił nas nieoczekiwanie prze­
żywszy lat 52. najukochańszy i nigdy niezapom­
niany mąż,» tatulek, syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

KAZIMIERZ KORNOSZ
Msza św. i pogrzeb odbędą się w poniedzia­

łek, 22 bm. o godz. 15.30 w Głuszynie.

RODZINA

Poznań. Os. Piastowskie 52 m. 16. 28848g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1981 roku zmarł po długiej cho­

robie, w wieku 80 lat, najdroższy ojciec, dzia­
dek. pradziadek, teść i brat

MAKSYMILIAN WOŻNIAK
• -Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. 
,. o godz. 13.45^ na ęmenfą£zjL_.'jj4nyępwsłąm#.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Poznań, ul. Zgoda 24 m. 10, dawniej: ul. Sie­
radzka 15 m. 2. 28862g

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1981 roku zmarł nagle namaszczo­

ny Olejami św„ mój nieodżałowany, najdroższy 
mąż. ojciec teść, dziadek, śp.

LEON DORABIAŁA
inż. elektryk

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 22 bm. 
o godz. 15.15 na Junikowle.

t W smutku pogrążone
żona z córką i rodzina

Poznań. Inżynierska 7 m. 9. 28838g

Lekarzowi medycyny
GUSTAWIE URBANIAK

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu Śmierci

Męża
składają 

Dyrekcja i pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

w Nowym Tomyślu.
28497;

tDnia 16 czerwca 1981 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. przeżywszy lat 61, śp.

mgr EDWIN STOSIK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu janikowskim.

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

najbliżsi przyjaciele

ul. Korczaka 30. 28635g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1981 roku odeszła • na zawsze po 

długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza mama, 
żona, babcia, teściowa, przeżywszy lat 48

WANDA DŁUGOSZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 23 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu iunikowskim.
W smutku pogrążoną

RODZINA
28895g___________________________________ ________

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1981 roku zmarł nagle mój naj­

droższy mąż. nasz najukochańszy tatuś, syn, 
brat i szwagier, śp.

STEFAN MAZURKIEWICZ
Msza św. i pogrzeb odbyły się w sobotę, 

20 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu w Czarnko­
wie.

W smutku pogrążone
żona z sanami oraz rodzina 

Brzezno kolo Czarnkowa

Przyjmę pomocników mu 
rarzy na atałe. Poznań, 
ul. Galileusza 6B m. 3.

2766Og
Przyjmę pracowników 
mężczyzn malowanie szklą 
rnl, kobiety prace ogrod­
nicze. ewentualność za­
mieszkania. Ogrodnictwo, 
ul. Glebowa 28 27563g
Przyjmę pracę po połu­
dniu. najlepiej szycie lub 
repasację. Oferty ^.Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27447g.

0 Nauka
Korepetycje matematyki, 
fizyki. Nowick). Brzech­
wy 40 (Ławica). 27551g

0 Kupno
Agregat prądotwórczy od 
5 — 15 kW (380 V). Tel.

0 Samochody
Kupię VW 411 może być

605-58. 28875g
do remontu, 
godz. 17—18.

671-930 
29094g

Kuplę dom lub mieszka 
nie w willi z lokatorem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 27702g.

0 Różne
Anteny telewizylno-radlo 
we instaluje Fischer Strze

Układanie parkietów, ey- 
klinowanie. Bednarkie- 
wlcz, tel. 20-13-04 27038g

letka 19. 244824

0 Sprzedaż
Meble używane sprze­
dam. Mickiewicza 24 m. 3

Tanio sprzedam Opla-Re 
kopda, rocznik 1962. Poz­
nań, ul. Głogowska 27 m.
19. 27355g

Kuple 1—3 ha ziemi oko 
lice Śremu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
27792g.

Zakład malarski - tape- 
ciarski. Tel. 603-81, Pło-
karz. 24929g

Fotografie paszportowe, le 
gitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje eks 
presowo Foto, Botanicz­
na 8. Nowak.28151,

po 10. 291Mg

Mały jacht kabinowy i.Ka
czorek" m,
m*. 64-100 Leszno,

S-10 
Suł-

kowsklego 82 m. 1. 28731g

Sprzedam nowy aparat to
tograflczny Practlka
DTL-3. Tel. 543-45 (godz.
19—21). 28876g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1981 roku zginął tragicznie, nasz 

najukochańszy syn i braciszek

ALEKSANDER NOWAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. ® go­

dzinie 16 na cmentarzu w Babikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, ul. Świerczewskiego 20.

tZ głębokim żalem, w największym smutku 
zawiadamiamy, że dnia 17 czerwca 1981 r. 
zmarła po krótkich cierpieniach opatrzona Sa­

kramentami św. po pracowitym 1 pełnym po­
święcenia życiu w wieku 72 lat nasza najuko­
chańsza żona, siostra, bratowa, ciocia, śp.

ALBINA KLINCEWICZ 
z domu Hodorska 

emerytowana nauczycielka muzyki, odznaczo­
na Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 10-le- 
cia PRL, Odznaką „Zasłużony działacz kultu­
ry”. odznaką honorową „Za zasługi w rozwo­

ju m. Poznania”.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, siostra i rodzina

Poznań. Chicago, Cork. Dublin, 
Bayreuth, Wilno. 28693g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1981 roku zmarł w wieku 72 lat, 

po ciężkich cierpieniach, mój kochany mąż

CZESŁAW JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 38 bm. o go­

dzinie 1-1.30 na Janikowie.
Zona z rodziną

Poznań, ul. Wrocławska 23 m. 12. 28829g

tt głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 czerwca 1981 roku zmarł mój najdroższy 

mąż. pełen dobroci ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 58, śp.

JÓZEF ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 

« io .godz.. 14 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona

28819g
żona z rodziną

tDnia 18 czerwca 1981 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie opatrzony Sakramentami św., 
zmarł mój mąż nasz drogi ojciec, teść 1 dzia­

dziuś. przeżywszy lat 54. śp.

BRUNON POTRĄWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Pamiątkowa 10 m. 10. 28851g

tDnia 18 czerwca 1981 roku zmarła w wie­
ku 80 lat. kochana mama, teściowa, babcia

i prababcia

JÓZEFA JARMUŻ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 22 bm.

o godz. 16.30 na cmentarzu na Starołęce.
W smutku pogrążona

RODZINA
28823g

Dnia 17 czerwca 1981 roku zmarła nagle 
w wieku 50 lat. nasza ukochana mamusia, 
siostra, synowa, szwagierka 1 ciocia

JOANNA PILC
z domu Pichorska

Pogrzeb odbedzle się we wtorek, 23 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

28857g
syn i córka z rodziną

tDnia 18 czerwca 1981 roku, zmarła prze­
żywszy 94 lata, opatrzona Sakramentami 
św. nasza kochana mama, babcia, teściowa, 

siostra i ciocia, śp.

z Kaliszanów
ANNA JAGODZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Jeżycka. 28753g

Dnia 17 czerwca 1981 roku zmarł nagle nasz 
nieodżałowanej pamięci długoletni kierownik

ś. + p.
ŁUCJAN RYDIAN

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

OT-II Usługowej Spółdzielni Inwalidów
287456

0 Nieruchomości
Z powodu wyjazdu spiesz 
nie sprzedam pół willi
własnościowe Solacz,
komfort, 4 pokoje, kuch 
nla. c.o., ogródek, garaż, 
parkiety, możliwość sprze 
dąży z pełnym Wyposażę 
nlem. Tylko poważni re- 
flektanci. tel. 472-87.

27469g

0 Zguby
Dnia 19 bm. zgubiłem w 
taksówce lub Domu Tech 
nika pierścionek męrtl z 
kamieniem owalnym w 
kolorze liliowym (aleksan 
dryt). Znalazcę proszę o 
oddanie w portierni lub 
dziale gospodarczym Do 
mu Technika NOT. ul. 
Wieniawskiego. 290934

Fotografie barwne jak 
śluby cywilne, kościelne, 
zdjęcia techniczne, repor 
taże. wszelkie prace arna 
torskle w terminie 7 dni 
wykonuje Pracownia Fo­
tografii Barwnej, Jerzy 
Jankowski, Poznań. Mo­
stowa 5. teł. 22-29-13

2523Og
Układanie parkietów cy- 
klinowanie. Michalski. Te
lefon 20-13-04. 2635 Ig

tDnia 17 czerwca 1981 roku, zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza najdroższa mama 
i babcia, przeżywszy lat 89, śp.

WŁADYSŁAWA KACZMAREK

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych. wieczorowych, na 
kryć do chrztu. Liszkow­
ska, Gwardii Ludowej 2. 

. 26914g

■ domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 33 bm.
o godz. 7.30

W smutku

Poenań. tri.

na cmentarzu junikowsklm,

pogrąźon#
dziwcl 1 wnuki

Kolejowa 39 m. 24. l«7«9g

tZ głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
16 czerwca 1981 roku, odeszła od nas po 

krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 82 nasza ko­
chana. troskliwa ciocia, śp.

WANDA KOŁODZIEJCZYK 
i domu Cierpka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm.
o godz. 14.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań Os. Przyjaźni 16 m.

junikowsklm.

28783g

tDnia 17 czerwca 1981 roku, zmarła nagle 
namaszczona Olejami św. moja ukochana 
mama, teściowa, babcia, siostra, bratowa, cio­

cia przeżywszy lat 73, śp.

ANIELA NEUMANN
z domu Kaiser

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
we wtorek 23 bm. o godz. 7.30 w kościele św.
Wojciecha, pogrzeb odbędzie się 
dnia o godz. 12.15 na cmentarzu

tego samego 
junikowsklm

O bolesnej stracie zawiadamia 
aórka

Poznań, ui. Libelta • m. 5.
z rodziną

28738g

tDnia 17 czerwca 1981 roku odeszła od nas, 
przeżywszy lat 78,

babcia i teściowa

WIKTORIA
Pogrzeb odbędzie się

nasza ukochana matka,

BARANIAK
we wtorek. 28 bm. o go-

diii nie 16^0 na Junikowle. . .
W głębokim smutku pogrążony 

syn z żoną i córkami
29059g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 czerwca 1981 roku zmarł po krótkiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., w 98 roku 
życia, mój mąż. nasz ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, prapradziadek i wujek, śp.

STANISŁAW ZABÓR 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym 

wieloma innymi odznaczeniami.

Uroczystości pogrzebowe 
św. odbędą się we wtorek, 
w Lwówku Wlkp.

Osobnych zawiadomień 
28893g

oraz

poprzedzone 
23 bm. o godz.

mszą 
13.30

Zona z rodziną 
nie wysyła się.

tDnia 12 czerwca 1981 roku zmarła nagle opa­
trzona . Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, siostra, babcia, teściowa i ciocia, śp.

MARIA NOWICKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbył się 19 bm. na cmentarzu ju­
nikowsklm.

RODZINA
Poznań, ul. 23 Lutego 18 m. 3. 28880g

tDnia 19 czerwca 1981 roku zmarła opatrzo­
na Sakramenatmi św., nasza ukochana sios­
tra i doda

WINCENTYNA KOZANKIEWICZ
pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm. 

o godz. 16.50 na cmentarzu na Starołęce.
Pogrążona w smutku

29057g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1961 roku zmarła nagle moja dro-

ga żona, nasza mama, teściowa, siostra i 
cia. śp.

MARIA SŁOMIŃSKA
z domu Rymarkiewicz

bab-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 2t bm. 
o godz. 10 w Pniewach.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Pniewy, ul. Poznańska 16. 28897g

tDnia 18 czerwca 1981 roku odszedł od nas 
namaszczony Olejami św„ przeżywszy lat 
70, najwierniejszy i najtroskliwszy mąż i oj­

ciec. człowiek szlachetnego serca i charakte­
ru, śp.

dr
Pogrzeb 

dżinie 12

wet. WACŁAW OWOC
odbędzie się we wtorek. 23 bm. o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążone 
żona, dzieci i rodzina 

Prosimy e nieskładanie kondolencji.
288326

0 Matrymonialne 
Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości za­
pewnia „Jutrzenka', 
81-983 Gdynia, skrytka MW. 
Informacja, oferty zł 30.

1M8-K2
„...i tyli długo 1 ezczęśU 
wie”, dzięki pomocy Biu 
ra Matrymonialnego „We 
dwoje” Poznań - Piątko 
wo. Osiedle Chrobrego 17F 
m. 119.
Mieszkańcom wsi dyskret 
na pomocą w założeniu 
szczęśliwej rodziny duży 
„Wesele". Koszalin, ul. 
Zwycięstwa 2M. 5*»p

tDnia 17 czerwca 1901 roku, zmarła po dłu­
giej i ciężkiej chorobie przeżywszy lat W

IRENA SZYPERSKA
z domu Mło k owi e wic z

0

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 23 bm. • go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

czym zawiadamia strapiona

Poznań, ul. Ostrobramska 29 m. 2. 28755g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia
19 czerwca 1991 roku zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 41, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukoc' 
mąż, ojciec, syn. zięć. brat, szwbgler 1

ANDRZEJ LEŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 28 bm. 

dżinie 14.30 na cmentarau janikowskim.

Zona z dziećmi I rodotną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
dżinie 13.30.

Poznań) Os. Piastowskie 72 m. 16. ®**4g

tDnia 19 czerwca 1981 roku przestało bić ser­
ce najukochańszego męża, tatu^a, teścia 
i dziadziusia w 63 roku życia

STEFANA KAŁUŻNEGO
emeryta HCP

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, 22 bm. o godz. 9 w kościele św. Ja- 

• na Bosko w Luboniu, pogrzeb tego samego dnia 
o godz. 16 w/JSaWłtowie.

Prosimy o nieskładanie 
Luboń 1. Powstańców Wlkp.

tona z rodziną 
kondołencji.
19 m. 6. 28890g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnią
19 czerwca 1981 roku odeszła od nas na

. zawsze, ukochana żona, matka, ba-beia, teścio­
wa 4 ciocia, przeżywszy lat 62, śp.

CZESŁAWA SNUSZ
z domu Lisiecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o
dżinie 15.30 
szynie.

Wiórek, ul.

ńa cmentarzu parafialnym w

29069g

290Wg

tona z dziećmi
36632*

gIS:
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną 
Podleśna 2.

tDnia 19 czerwca 1981 roku opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 78, zakoń­
czyła swój pracowity żywot, nasza kochana ma­

ma. teściowa, babcia i prababcia

WINCENTYNA FLUDRA
z domu Filary

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2® bm. 
o godz. 16.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

W smutku pogrążona

Zalasewo.

tDnia 20 czerwca 1981 roku zakończył swe 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 
św„ mój najdroższy mąż. nasz najukochańszy, 

najtroskliwszy ojciec, teść, dziadziuś, przeżyw­
szy' lat 67. śp.

FRANCISZEK DORNA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Sędzinach.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsia­
dom. Współpracownikom MPT. którzy okazali 
życzliwość 1 serce w ciężkich dla rias chwi­
lach. oraz uczestniczyli w ostatnim pożegna­
niu mego najukochańszego męża 1 tatusia

WŁADYSŁAWA SZCZĘSNEGO 
wyrazy wdzięczności 1 podziękowania składa 

żona z córką 

■..... ..............
Duchowieństwu, Krewnym Przyjaciołom, Ko­

legom, Znajomym. Wszystkim, którzy okazali 
pomoc, troskliwość w chorobie 1 uczestniczyli 
w pogrzebie naszego męża 1 ojca. śp.

dr. EDMUNDA ŁUKOMSKIEGO
serdeczne podziękowanie ekłada

Wszystkim Krewnym, Znajomym, Lokato­
rom. Dzieciom z kl. IV, Delegacji Szkolnej 
nr 66. Dzieciom z Os. Zwycięstwa i Zakładom 
Pracy za wzięcie udziału w pogrzebie i zło­
żenie wieńców i kwiatów, naszemu drogiemu 

■ synkowi 1 braciszkowi

PRZEMKOWI STROIŃSKIEMU
składamy serdeczne ..Bóg zapłać

Poznań, Os Zwycięstwa 12 m. 1.



GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 22 VI 1981Str. a

T. Yigneron skoczył 5,80

W. Kozakiewicz
stracił

rekord świata
(PAP) Francuski tyczkarz 

Thierry Vigneron ustanowi) 
rekord świata w skoku o tycz 
ce podczas zawodów w Macon

Uzyskał on 5,80 m, popra­
wiając poprzedni rekord Wła 
dysława Kozakiewicza o ’ cm

Przy sprzyjającym wietrze

8,73 m w skoku w dal
(PAP) W Sacramento (Kali 

fornia) rozpoczęły się 93 lekko 
atletyczne mistrzostwa USA 
Już w pierwszym dniu, choć 
rozgrywano głównie elimina­
cje, padło kilka bardzo do­
brych wyników.

Wielkim pechowcem jest 
Carl Lewis. Już po raz drugi 
zbyt silny wiatr uniemożliwił 
mu uzyskanie dobrego wyniku 
w skoku w dal, który mógłby 
figurować w tabelach. Lewis 
skoczył w eliminacjach na od 
lęgłujć 8,73 m, ale przy snrz> 
jającym wietrze w^jacym z 
prędkością 3.57 m/sek. Jest to 
drugi rezultat (oczywiście nie 
oficjalny) po rekordzie świata 
Boba Beamona — 8,90 m.

Kolarze ZSRR 
znów najlepsi

(PAP) Podwójnym sukcesem 
radzieckich kolarzy zakończył 
się w Santa Clara Sull Arno 
wyścig dookoła Włoch amato 
rów. Zwyciężył 19-letni Sier­
giej Wordnin, uzyskując na 
1487 km trasie przeciętna prę 
dkość 40.650 km/godz. Wyprze 
dził on swego rodaka Siergie- 
ia Kodackiego oraz Włocha 
G;ovanni Federigo.

■w.wi i«- •- ■

Wyścig Dookoła Austrii

M. Korycki drugi
(PAP) W sobotę zakończył 

się 33 kolarski wyścig Dooko­
ła Austrii. Zwycięzcą został 
reprezentant Austrii — Ger­
hard Zadrobilek. który w psta 
tecznej klasyfikacji wyprze 
dził polskiego kolarza — Mie 
czysława Kc.-yckiego o 9 se­
kund. Trzecie miejsce zajął 
Harald Maier (Austria).

MŚ w Jeździe parami

Brązowy medal polskich
12 finał żużlowych mi­

strzostw świata w jeidzie pa­
rami, rozegrany na torze Sta­
dionu Śląskiego w Chorzowie 
był pasjonującym widowi­
skiem. Około 30 000 widzów 
obserwowało zaciętą walkę sie 
dmiu duetów o mistrzowski ty 
tuł.

Z dorobkiem 23 punktów na 
najwyższym podium stanęli 
młodzi reprezentanci USA — 
Bruce Penhall i Bobby 
Schwartz. Obaj startujący w 
zespołach angielskiej ekstrakla­
sy — Penhall (Cradley Heath). 
Schwartz (Reading) — potwier 
dzili swój talent i ogromne 
możliwości. Dorobek zaoceani­
cznych żużlowców byłby z pew 
nością bardziej imponujący, 
gdyby nie defekt motocykla 
Penhalla, prowadzącego staw­
kę zawodników w pojedynku 
z parą RFN.

Srebrne medale zdobyli No­
wozelandczycy, legendarny 
Ivan Mauger i jego stały par­
tner Lany Ross. Na chorzow­
skim torze obaj zdobyli 22 
punkty. Nie zawiedli reprezen 
tanci Polski Zenon Piech - (Wy 
brzeże Gdańsk) i Fdward Jan 
carz (Stal Gorzów) zdobywa- 
iąc brązowe medale z dorob­
kiem 21 punktów. Polacy 
wprawdzie bronili tytułu wi­

Niepowodzenia młodych piłkarzy
niach Eliminacyjnych Pcflska(PAP) w drugim meczu eli 

minacyjnym młodzieżowych 
mistrzostw świata w meksy­
kańskim mieście Monterrey 
piłkarze polscy przegrali z Ar 
gen ty n ą 1:3 (0:0)

W drugim spotkaniu tej gru 
py Paragwaj pokonał niespo­
dziewanie Jugosławię 2:0 (1:0) 
i zapewnił sobie awans do pół 
finału. W ostatnich spetka-

Rozpoczyna się Wimblędon
(PAP) Dzisiaj o godz. 14.00 

Bjoern Borg wyjdzie na cen­
tralny kort Wimbledonu, by 
bronić mistrzowskiego tytułu. 
Tenisista szwedzki od 1976 jest 
niepokonany. Mistrzostwo zdo 
był już p:ęciokrotnie, wygry­
wając 35 kolejnych spotkań, 
co jest swego rodzaju rekor­
dem.

Ostatnie lata, to „era Borga”. 
Swój pierwszy Wimblędon wy 
grał nie straciwszy seta. W la­
tach następnych rywale sta­
wiali mu już bardziej zacięty 
opór, a zeszłoroczny pojedynek 
z Johnem McEnroe przeszedł 
do historii tenisa światowego. 
Przed nim na trawiastych kor 
tach triumfowali przede wszy 
stkim Australijczycy i Amery­
kanie, dysponujący silnymi ser 
wisami i dobrym wolejem. 
Szwed jest graczem raczej de­
fensywnym, ale dzięki szybkoś 

cemistrzów świata ale konku­
rencja na torze Stadionu Ślą­
skiego była znacznie silniejsza 
niż w ubiegłym roku podczas 
decydującej rozgrywki w ju­
gosłowiańskiej miejscowości 
Krsko.

Polacy w drugim pojedynku 
dzięki efektownej szarży Ze­
nona Piecha pokonali Czecho- 
słowaków 4:2, a w szóstym wy 
ścigu przy ogłuszającym dopin­
gu w pięknym 'stylu zwycię­
żyli zawsze groźnych-Anglików 
5:1. Niestety po nieudanym 
starcie nasz reprezentacyjny 
duet mimo ambitnej jazdy nie 
nawiązał równorzędnej walki 
z Nowozelandczykami w 9 wyś. 
cigu, który biało-czerwoni prze 
grali 1:5. Jednym z najbardziej 
interesujących był 18 pojedy­
nek dnia, gdy ważyły się losy 
mistrzowskiego tytułu. Prze­
ciwko duetowi USA stanęli na 
starcie reprezentanci Polski. 
Piech nie dał Amerykanom 
najmniejszych szans i brawu­
rowa pogoń zawodników USA 
—• zakończyła się niepowodze­
niem. Fdward Jancarz mimo 
ambitnej walki ukończył ten 
pojedynek na ostatnim miej­
scu i tym samym wyścig za­
kończył się remisem 3:3, po­
dobnie, jak ostatni wyścig na­
szych zawodników z Duńczyka 
mi.

gra z Jugosławią. a Paragwaj 
z Argentyną. Kolejność w gru 
pie II:

1. Paragwaj — 4 pkt.. 2. 
Argentyna — 3. 3. Jugosławia 
— 1. 4. Polska — 0 pkt.

Kolejność w grupie I :
1. Brazylia — 4 pkt., 2. Hi­

szpania — 2, 3. Meksyk — 2 
4. USA — 0 pkt.

ci i silnym uderzeniom z głęb: 
kortu, potrafił udowodnić, że 
jest najlepszy. Wielu fachow­
ców jest zdania, że Borg wy­
gra po raz szósty. Dla nas naj 
bardziej interesujący jest wy­
stęp Wojciecha Fibaka, który 
ma duże szanse znaleźć się w 
gronie ćwierćfinalistów.

W turnieju kobiet stawka 
jest bardziej wyrównana i tru 
dno wytypować faworytkę 
Warto zwrócić uwagę na Trą­
cy Austin i Hanę Mandlikoyą. 
które ostatnio wykazują wy­
soką formę.

Wiele dyskusji wywołała 
sprawa rozstawienia w turnie­
ju kobiecym, a zwłaszcza skla 
syfikowania dopiero na pią­
tym miejscu Andrei Jaeger. 
Niektórzy są zdania, że 16-let- 
nia Amerykanka została 
skrzywdzona.

żużlowców
Na chorzowskim torze sku­

tecznie i ambitnie jeźdźili re­
prezentanci CSRS, wśród któ­
rych brylował Aleś Dryml. Nie 
spodzianką była słaba postawa 
reprezentantów sportu żużlo­
wego — Anglii, którzy zajęli 
dalekie 6 miejsce oraz nierów­
na forma rutynowanych Duń­
czyków. Turnieju nie ukończy 
li reprezentanci RFN, bowiem 
w 7 wyścigu atakujący Olse­
na Mueller wpadł na moto­
cykl rywala powodując jedno­
cześnie upadek swojego kole­
gi z reprezentacji.

Oficjalne rezultaty chorzowskie­
go finału mistrzostw świata w 
jeździe parami:

1. USA — 23 punkty (B. Penhall 
14. B. Schwartz 9),

2. Nowa Zelandia — 22 punkty 
(I. Mauger 12. L. Ross 10),

3. Polska — 21 punktów (Z. Piech 
15. E. Jancarz 6),

4. CSRS — 1? punktów (A. Dryml 
12. J. Verner 6),

5. Dania — 17 punktów (O. Olsen 
10 II. Nielsen 7),

6. Anglia — 17 punktów — D. 
Jessup 7, C. Morton 10),
7. RFN — 3 punkty (E. Mueller 2, 
G. Gilgenreiner 1).

Najlepszy czas dnia 72.8 uzyskali: 
Zenon Piech w drugim i Larry 
Ross w piątym wyścigu. Sędzio-1 
wał: Rolf Randborg (Szwecja).

JACEK PORTALA

Sukcesy brydżystów 
w Pucharze Europy

(PAP) Dużym sukcesem — zdo­
byciem Pucharu Europy — za­
kończył starty w tegorocznej 
edycji pucharu w brydżu sporto­
wym zawodnik Czarnych Słupsk 
— Bolesław Ostrowski. W' pierw 
szej dziesiątce znalazło się aż 
siedmiu Polaków.

Oto pierwsza dziesiątka tego­
rocznej edycji Pucharu Europy w 
brydżu sportowym zakończonego 
turniejem w Duesseldorfie (RFN): 
1. Bolesław Ostrowski (Czarni 
Słupsk) — 68 pkt., 2. Henryk Wol 
ny (Budowlani Poznań) — 52, 3. 
Hel Iindqvist (Szwecja) — 50, 4. 
Apolinary Kowalski (Marymont 
Warszawa) — 49, 5. Lesław Stad 
nicki (Marymont Warszawa) — 47, 
6—8. Krzysztof Antas (Czarni 
Słupsk), Artur Mennl (Austria) 
Roman Berger (Austria) — 45, 9 
Jerzy Russyan (Warszawianka) — 
<2, 10. Krzysztof Lasocki (Warsza 
wianka) — 42.

W meczu towarzyskim

Piłkarze Portugalii 
zwyciężyli Hiszpanię 
(PAP) W towarzyskim me­

czu piłkarskim, rozegranym 
w Oporto, Portugalia pokona 
ła Hiszpanię 2:0 (0:0). Bram­
ki zdobyli Nene w 85 min. 
oraz Nogueira w 87 min.

Dobra postawa poznańskich karateków
(PAP) Dużym zainteresowa­

niem cieszył się w Poznaniu I 
Międzynarodowy Turniej Tar-

Na zdjęciu fragment walki kara­
teków.

Fot „Glos” — R. Królak

gowy Karate, który odbył się 
w Sali „Arena”. Były to pierw 
sze w Pdlsce zawody w tej 
dyscyplinie rozegrane w obsa­

Wygrana Olimpii
W ostatnim meczu o mi­

strzostwo II ligi piłkarze Olim 
pri wygrali ze Stoczniowcem 
Gdańsk 3:2 (1:0). Bramki dla grały bez obciążeń 
gwardzistów zdobyli: Rybak 
w 40 min.. Krakowski w 52 
min., i Łukasik w 77 min. Dla 
Stoczniowca: Wenerski w 57 
min. i Fijarczyk w 58 min. 
Sędziował Nogalski ze Szczeci-
na. Widzów 200. Zespoły wy­
stąpiły w następujących skła­
dach:

Olimpia: Bzdęga, Wietecki, 
Król, Tomkowiak, Konewka, 
Kliszkowiak, Nowak (od 90 min. 
Ruta), Rybak (od- 87 min. Grek), 
Łukasik, Krakowski, Brodowski.

S t o c z n-i o w i e c: Nolka, Bro­
dowski (od 46 min. Frenkiel), Ku­
lik, Kulesza, Smingil, Jaworski, m. 
Cirkowski, Kaczmarek (od 81 min. 
Modzelik), Fijarczyk, Orłowski, 
Wenerski.

Ostatni piłkarski pojedynek 
drugetligowy w sezonie 1980/81 
mógł się podobać kibicom, któ­
rzy przybyli na golęciński sta-

Hokeiści Pakistanu zagrają w Poznaniu
Do Polski przybędzie dzisiaj 

reprezentacja mistrzów świa­
ta w hokeju na trawie — Pa­
kistan. Egzotyczni goście roze­
grają w naszym kraju 3 ofi­
cjalne mecze z naszą jedenast 
ką narodową. Pierwszy, 23 bm. 
w Warszawie, drugi 28 czerw­
ca na boisku Warty w Pozna­
niu w ramach Turnieju 3 Na­
rodów, w którym wystąpi jesz 
cze Szkocja oraz 30 bm. także 
w Poznaniu, na boisku Grun­
waldu. Ponadto, 24 czerwca w 
stolicy odbędzie się test-mecz 
Polska — Pakistan. 

dzie międzynarodowej. O pu­
char prezydenta miasta wal­
czyło 60 zawodników z Fran­
cji, Danii. Norwegii i Włoch. 
Polacy mieli okazję spotkać się 
z silnymi przeciwnikami. Na 
matach Poznania wystąpił ak­
tualny mistrz świata reprezen­
tant Francji Claude Petinnella 
oraz inni utytułowani zawod­
nicy tego kraju i Włoch.

Rozegrano cztery konkuren­
cje: kata indywidualne 1 dru­
żynowe oraz kumało indywi­
dualne i drużynę. W pierw­
szym dniu zawodów rozegrano 
turniej zespołowy kumito. Nai" 
lepsza okazała się drużyna 
Francji, która w spotkaniu o 
pierwsze miejsce pokonała Po­
znański Klub Karate 3:2. Za­
wodnicy poznańscy spisali się 
doskonale w tym turnieju po­
konując reprezentację Norwe­
gii 4,5:0,5 i Włochy 4:1. Indy­
widualnie, pod nieobecność 
Francuzów, którzy gościli w 
Doznaniu tylko jeden dzień 
triumfowali dwaj zawodnicy 
Włoch. Zwyciężył Claudio Gu- 
azzoroni przed Giordanem Gu- 
azzaretni G. Bergem (Norwe­
gia) i H. Helnesem (Dania).

w ostatnim meczu
dion. Oba zespoły, które już 
wcześniej zapewniły sobie li- 
gowy byt na przyszły sezon, 

psychicz­
nych. Dzięki temu widowisko 
było prowadzone w żywym 
tempie i obfitowało w dużą 
liczbę sytuacji podbramko­
wych. Większość z nich nie zo­
stała wykorzystana, choć pad­
ło aż 5 bramek, co nie zdarza 
się często na naszych boiskach 
ligowych.

Gwardziści prowadzili już 2:0 
i wszystkim wydawało się że 
rozstrzygną pojedynek na swo 
ją korzyść z łatwością. Stało 
się jednak inacz-ej. Dwie szyb­
kie akcje gdańszczan zakoń­
czone celnymj strzałami do­
prowadziły do wyrównania. 
Ostatnie słowo należało jednak 
do poznaniaków, którzy w 77 
minucie dzięki celnemu strza- 
łcJwi Łukasika w dolny naroż­
nik bramki, zdobyli gola de­
cydującego o zwycięstwie.

(wił)

W 9 dotychczas rozegranych 
spotkaniach z azjatyckimi mi­
strzami przegraliśmy siedem 
razy. Dwa mecze Polacy zre­
misowali: w 1966 r. podczas 
turnieju międzynarodowego w 
Hamburgu 1:1 oraz w 1975 r 
w trakcie finałowego turnieju 
HI MS w Kuala Lumpur 2:2. 
Nasza drużyna oparta głównie 
na zawodnikach klubów poz­
nańskich przygotowuje się dc 
spotkań z Pakistanem i Szko­
cją na zgrupowaniu w Wał­
czu. (ad)

Jezioro Maltańskie służyć będzie
nie tylko

Modernizacja Jeziora Mal­
tańskiego spełniającego do tej 
nory wyłącznie rolę toru rega 
towego jest konieczna nie tyl 
ko dlatego, iż akwen ten nie 
odpowiada międzynarodowym 
normom rozgrywania na nim 
regat kajakowych i wioślar­
skich, ale przede wszystkim 
— co jest rzeczą podstawową 
— dla jego dalszego życia bio 
logicznego. Przed opróżnie­
niem jeziora (jesienią ubiegłe 
go reku) wody jego nie odpo­
wiadały bowiem żadnej klasie! 
Kąpiel w nim groziła zakaże­
niem. Niektórzy kajakarze i 
wioślarze już leczyli się na 
choroby skórne.

Nie tylko ze względów spor 
towych pogłębienie dna jezio­
ra i uregulowanie przepływa­
jącej przez nie rzeki Cybiny 
jest potrzebą chwili. Nie metż 
na przecież pozwolić aby pra 
wie w centrum Poznania znaj 
dował się zbiornik ściekowy.

Po wstępnych ustaleniach 
Wojewódzkiego Ośrodka Spor 
tu i Rekreacji Urzędu Miej­
skiego i Wojewódzkiego oraz 
Biura Projektów Wrtinycb Me 
lioracji i Poznańskiego Biura 
Projektów Budownictwa Prze

ojp 

myślowego a także wstępnych 
rozmowach w Głównym Kom; 
tecie Kultury Fizycznej i Spor 
tu oraz Głównym Komitecie 
Turystyki można uważać, iż 
modernizacja tego akwenu nie 
skończy się tylko na naprawie 
jazu (zakończenie prac prze­
widziano na koniec czerwca 
br.) i pogłębieniu jeziora do 3 
metrów.

Wiadomym jest, że trzeba 
będzie z dna wydobyć około 
760 000 metrów sześciennych 
ziemi. Część z niej zostanie 
wywieziona na stare wysypis 
ko śmieci w Swarzędzu Aktu 
alnie w Akademii Rolniczej 
bada się również próbki tej 
ziemi w celu jej ewentualne­
go wykorzystania w rolnictwie. 
Zakłada się. że pogłębianie i 
uregulowanie brzegów potrwa 
do 3 lat.

Przyszłość Jeziora Maltań­
skiego to sport, rekreacja i 
wędkarstwo. Funkcje te uwa­
runkowane są jednak termi­
nem zakończenia budowy oczy 
szczalni ścieków w Swarzędzu 
skąd aktualnie Cybiną wszyst 
kie ścieki komunalne spływa­
ła do Poznania oraz podwyż- 
■ zerie-' stopnia wuC ego tej

artowcom
rzeki wpływającej do jeziora. 
W WOSiR nikomu się nie spie 
szy z ponownym napuszcze­
niem wody do niecki. Twierdzi 
się, że prace trwać mogą na 
wet 20 lat, byle końcowy efekt 
był pozytywny. Nie ma mo­
wy o prowizorce.

Nawet strumień Piaśnica 
niosący do akwenu również 
zanieczyszczenia z rejonu Ra­
taj ma być oczyszczony a jeże 
li nie. to w najgorszym razie 
bezpośrednio skierowany do 
Warty. Bowiem po stronie 
Osiedla Warszawskiego (najdo 
godniejszy teren) ma być wy­
kopana zatoczka z ctgólnodostę 
oną plażą. Natomiast obecna 
wioska wioślarsko-kajakarska 
w związku z jej projektowa­
nym przeniesieniem i rozbudn 
waniem na wysokości dotych 
czasowej mety, ma być tere­
nem rekreacyjnym dla mieś? 
kańców Rataj urządzonym 
nr ze z Spółdzielnię Mieszkanie 
wą „Osiedle Młodych”.

Jak więc z tego wynika — 
pracy jest ogrom Od modern i 
zacji Jeziora Maltańskiego nie 
może być jednak odwrotu.

(ahe)

Piłka nożna
II LIGA 
GRUPA I

ROW Rybnik — Stal 1Stocznia 0:0
Kryształ — Górnik 2:3
Olimpia — Stoczniowiec 3:2
Gwardia — Pogoń 0:2
Wisła — Piast 1:1
Arkonia — Stilon 4:0
Lechia — Mo to- Jelcz 2:2
Zagłębie — Katowice 1:1

TABELA KOŃCOWA
1. Pogoń 30 41:19 67—26
2. Piast 30 39:21 42—24
3. Silon 30 34:26 33—30
4. Katowice 30 34:26 33—25
5 Zagłębie 30 33:27 33—24
6. Stoczniowiec 30 31:29 36-41
7. Lechia 30 31:29 311—29
8. Stal Stocznia 30 31:29 32—30
9. Olimpia 30 30:30 26—31

10 ROW Rybnik 30 30:30 36—34
11. Wisła 30 29:31 33—38
12. Górnik 30 27:33 30—39
13. Arkonia 30 26:34 42-44
14. Moto-Jelcz 30 25:35 29—38
15. Gwardia 30 25:35 18—30
16 Kryształ 30 14:46 27—65

GRUPA II
Concordia — Gwardia 0:3
Ursus — Resovia 2:1
Polonia — Radomiak 1:0
Błękitni — Cracovia 1:0
Jagiellonia — Star 0:1
Hutnik — Stal Stalowa Wola 3:0
Broń — Tychy 0:2
Stal Rzeszów — Górnik 3:0

TABELA KOŃCOWA
1. Gwardis. 30 42:18 48—17

1. Hutnik 30 41119 48—25
3. Polonia 30 36:22 38—23
4 Resovla 30 37:23 34—29
5. Tychy 30 35:25 33—22
8. Stal Rzesaów 30 33127 33—29
7. Błękitni 30 31:29 30—22
8. Stal St. Wola 30 30:30 35—32
9. Cracovia 30 38:32 34—36

10. Radomiak 30 28:32 30—25
11. Górnik 30 28:32 30—35
12. Broń 30 25:35 29—39
15. Ursus 30 25:35 32—45
14. Concordia 30 22:38 36—45
16. Jagiellonia 30 20:40 22—55
16. Star 30 17:43 21—52

III LIGA
GRUPA I

Polonia Bydgoszcz — Mieszko 4:3
MRKS Gdańsk — Chemik 2:0
Gryf — Wisła 3:1
Polonia Piła — Gedania 1:0
Lechia — Celuloza 1:4
Warta — Czarni 4:0
Dozamet — Błękitni 4:0
Błękitni — Polonia Bydg. 4:0
Czarni — Dozamet 1:1 ♦
Gedania — Lechia 0:3
Wisła — Polonia Piła 2:2
Chemik — Gryf 1:1
Mieszko — MRKS Gdańsk 3:1

TABELA KOŃCOWA
1. Gryf 28 38:18 46—17
2. Błękitni 26 35:17 34-43
3. Dozamet 26 33:19 44—30
4. Warta 26 32:20 39—26
5. Polonia Bydg. 28 30:22 41—34
8. Celuloza 26 28:24 37—29
7. Wisła 26 27:25 28—28
8. Lechia 26 26:26 32—33

9 Mieszko 26 26:26 39—34
10. Polonia Piła 26 25:27 27—44
11. MRKS Gdańsk 26 24:28 29—43
12. Czarni 26 18:34 30—41
13. Chemik 26 13:39 14—33
14. Gedania 28

III LIGA 
GRUPA III 

Ostrovla — Lechia 
Jastrzębie — Chrobry 
Pafawag — Metal 
Raków — Zagłębie 
Małapanew — Urania 
Sparta — Odra

11:41

[

12—47

2:2
5:1
1:0
1:1
2:2
1:0

AKS Niwka — ŁTS Łabędy 2:1 
Miedź — Górnik 09 0:2
AKS Niwka — Miedź 5:3
ŁTS Łabędy — Sparta 1:3
Odra Wodzisław — Małapanew 2:0 
Urania — Raków 2:i
Zagłębie — Pafawag 2:1
Metal — Jastrzębie 2:1
Lechia — Górnik 09 i;o
Chrobry — Ostrovia 1:1
1. Raków 29 37:21 37—21
2. Urania 29 37:21 43—30
3. Zagłębie 29 34:24 51—36
4. Metal 29 34:24 36—35
5. Małapanew 29 33:25 39—34
6. AKS Niwka 29 32:26 34—85
7. Lechia 29 30:28 34—29
8. Odra 29 29:29 37—34
9. Jastrzębie 29 27:31 27—28

10. Pafawag 29 27:31 33—37
11. Górnik 09 29 26:32 31—31
12. ŁTS Łabędy 29 26:32 26—32
13. Ostrovia 29 24:34 36—3814. Sparta 29 24:34 27—4015. Miedź 29 23:25 30—4316. Chrobry 29 21:37 30—48


